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Ryga, 8 czerwca.
W e wczorajszej depeszy z Kowna 

podawaliśmy niektóre wyjątki z wy­
wiadu, udzielonego przedstawicielom 
prasy, przez now ego prezydenta 
Litwy, dr. Griniusa; obecnie za­
mieszczamy całokształt polityki przy­
szłego rządu kowieńskiego, w ujęciu 
now ego prezydenta.

Rozpoczął sw ój wywiad dr. Gri- 
nius od górnych frazesów o demo- 
kratyzmie, tolerancji, prawoiządności, 
zniesieniu protekcjonizmu partyjnego 
i osobistego, ukrócenie samowoli 
urzędniczej, i t. d. Dłużej zatrzymał 
się nad zm.aną praw i usiaw wydanych 
przez rząd poprzedni, które zdaniem 
prezydenta przeczą konstytucji demo­
kratycznego państwa litewskiego Ze 
słów tych wynika, że nie jedno pra 
w o i ustawa, kióra wydawała się 
dotychczas niewzruszoną, zostanie 
cofniętą i ooróconą w niwecz

Przedewszystkiem więc zniesiony 
zostanie stan w ojenny 55 głosów  
stronnictw tworzących gabinet jest 
zapewnionych. Ustawa ta przestanie 
istnieć. Znajdujemy tu jednak małe 
zastrzeżenie: mianowicie stan w ojen­
ny na granicy z Poiską zn.esionym 
nie będzie,..

Dalej amnestja. — „Nasze więzie­
nia — mówi prezyaent — są prze­
pełnione. W nich odsiaduje karę nie­
zliczona ilość żołnierzy i oficerów za 
rożne przekroczenia służbow e, a kara 
ta jest niewspółmiernie wysoką w sto­
sunku do popełnionej przez nich 
winy. Państw o najzupełniej niepo­
trzebnie traci piemąaze na opłacanie 
straży i konwoju pilnującego tylu 
skazańców, Społeczeństwo bynajmniej 
nie straci na wypuszczeniu tych 
wszystkicn na wolność. To samo d o ­
tyczy przestępców politycznych. M a­
my ich kiika kategorji —  mówił da­
lej dr. Orinius— działających na ko­
rzyść pewnego określonego m ocar­
stwa sąsiedniego, komunistów i w 
końcu faszystów. Ci ostatni dali się 
poznać pooczas ostatnich wyborów, 
rozrzucając proklamacje podburzające 
i grożące przewrotem politycznym 
w kraju. Ci wszyscy bęoą wypusz­
czeni na wolność, za wyjątkiem je ­
dnak recydyw istów- .

Na porządku dziennym reoigani- 
zacji policji politycznej, Do.ycnczas 
Kowienszczyzna była państwem po- 
iicyjnem, a korupcja, przekupstwo, 
prowokacja i denuncjacja, zjawiskiem 
nader powszedmem. Z tern nowy rząd 
zamierza walczyć.

Poruszywszy szereg mniejszej w a­
gi zagadnień i spraw, pizeszedł Gri- 
nius do omawiania sytuacji m niejszoś­
ci narodowych. Uznamy— oświadczył 
prezydent— wszystkie żądania mniej­
szości narodowych i zagwarantujemy 
im prawa, przyznane m w innych 
państwach zachodniej Europy, ob ję­
tych Ligą Narodow. Względem m niej­
szości uprawiać będziemy poiitykę 
pni o j umienia, zaufania. Początek już 
zrobiony. O to na stanowisko pier­
wszego sekretarza prezydjum sejmu 
wybrany został przedstawiciel m niej­
szości narodowych, p. Kinaer Mamy 
nadzieję, że postępować będziemy 
podobnie jak w Finlandji, gdzie za­
korzeniła się zasada; Finn i Szwed 
to jedno. Jest to zdrowa zasada".

Jak widzimy z tych oświadczeń, 
nowi gospodarze Litwy Kowieńskiej 
ooiecują dużo naprawić i dużo two­
rzyć dobrego. Program poiityki za­
granicznej jest już nam znany zwczO' 
rajszej wiadomości zamieszczonej w 
„Stów ie". Dodać tylko należy, że d-r 
Gnm us wielkie nadzieje pokłada w 
przyjaznych stosunkach z Rosją so ­
wiecką.

Pęknę frazesy, rzucane w tłum, 
tłum który większością głosów  p o ­
parł przyszły rząd. Być może za kil­
ka oni notować będziemy nie frazesy 
a fakty ..

Po znminnoiooiiin nuilii- Solidarność klas oświeconych ieim 1
Zaprzysiężenie

W ARSZAW A. 9 .V I  {tel.wi Słowa). 
Dziś o godzinie 5 , popołudniu od­
było się na Zamku zaprzysiężenie 
nowego rządu a bezpośrednio potem 
inauguracyjne posiedzenie Rady Mi­
nistrów pod przewodnictwem Piezy- 
denta Rrzeczpospolitej prof. M ościc­
kiego.

Rad3 Ministrów zastanawiała się 
gtównie nad sprawa, zmiany konsty 
tucji w kierunku rozszerzenia kom-

now ego rządu.
petencyj władz wykonawczych 
większego uniezależnienia się od 
władz ustawodawczych. Pozatem 
dyskutowano wniosek, domagający 
s :ę nadania pełnomocnictw Piezyden 
towi Rzeczypospolitej. Do pełnom oc­
nictw tych należałyby uprawnienia 
botyczące zmiany ordynacji wybor­
czej, która gwarantowałaby, że przy 
szły Sejm nie byłoy podobny do 
obecnego.

na W schodzit Polski.

Ułożenie współpracy Rady m inistrów z Prezydentem ,
W ARSZAW A, 9,V1. PAT. D nia 9 czeswca r. b. na Zamku zostało 

zwołane posieazenie Rady Ministrów ood przewodnictwem pana Prezy­
denta Rzeczypospo.itej.

W celu wzmocnienia współpracy Prezydenta Rzeczypospolitej z 
rządem, tak aby wpływ jego na przebieg wypadków w państwie był s il­
nie zagwarantowany, Rada Ministrów postanowiła ułożyć pracę swą w 
ten sposób, aby każdy punkt porządku dziennego posiedzeń Rady Mi- 
msttów mógł być otrzymany przez pana Piezydenta Rzeczypospolitej, 
który w tym wypadku albo zażąda wyjaśnienia danej sprawy przez od­
powiedniego ministra, albo tez postanowi, aby dana sprawa stała się 
przedmiotem obrad Rady Ministrów, zwołanej ad choc pod jego prze 
woonictwem.

Następnie Rada M inistrów przeprowadziła ayskusję ogolną nad p ro­
jektem ustawy, zmieniającej i uzupełniającej Konstytucję Rzeczypospolitej 
z dnia 17 marca 1921 róku. Szczegółow a dyskusja nad ią sprawą kon­
tynuowana będzie również w obecności Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
na posiedzeniu Rady Ministiow, które odoędzie się w piątek 11 b . m. o 
godz. 5 ej popoiuantu na ZamkU.

Stosunek rządu do Sejmu będzie wkrótce określony.
W A RSZA W A , 9. VI, Pat. W rozmowie z współpracownikiem No 

wego Kurjera Polskiego oświadczył.prem jer Bartei, że obsaua oświaty, 
rolnictwa i reform rolnycn pędzie w ciągu najbliższych d r 1 zmieniona. 
Również w najoliższych dniach zostanie ustalony program Rządu zw ła­
szcza w stosunku do Sejmu. W tej sprawie Pan Premjei odbędzie kon­
ferencję z Marszałkiem Ratajem. Rząd musi się zastanowić czy zapropo­
now ać parlamentowi zmianę konstytucji, czy też zażądać pełnom ocnictw  
dla Prezydenta Rzeczypospolitej.

Opinja o gabinecie prof. Bartla
W ARSZAW A, 9 Vi. (tel.wł. Słowa) czasowe obsadzenie tek tłomaczy Się 

W kołach politycznych ustosunko- trudnościami technicznemi w prze- 
wano się do gabinetu prof. Bartla prowadzeniu rozmów z kandydatami 
naogół przychylnie. Nową siłą jest do tych stanowisk, wprost r.iemożlj- 
p. Kwiatkowski, dyrektor tecnniczny wością okazało się porozumienie się 
Chorzowa, który na terenie politycz- w tak krótkim > przeciągu czasu, w 
nym dotychczas nie pracował. jakim uformowany został gabinet,

Decyzja w sprawie tek rolnictwa, z prof. Zollem upatrzonym na Ministra 
reform rolnych i oświaty spodziewa- Oświaty i p. Aleksandrem M eysztc 
na jest w dniach najbliższych, Tym - wicztm kandyaatem na teki roin.czej.

Pos, Moraczewski.
W ARSZAW A, 9.Vl, fe l .w ł. Słowa) nowtska klubu.

W godzinacn południowych prof. Sprawa ta była dyskutowana na 
Bartel konferował z posł- M oraczew- posiedzeniu klubu P P. S. i jak w 
skim na temat objęcia przez niego ostatniej chwili dowiadujemy się, pos. 
podsekretarjatu stanu w Minister- Motaczewsrai objęcia proponowanego 
stwie Kolei. Pos. Moraczewski uza- mu stanowiska odmówił, 
leżnił sw ój udział w rządcie od sta-

Minister Eugenjusz Kwiatkowski.
Minister Przemysłu i Handlu inż. 

Eugenjusz Kwiatkowski urodził się 
w roku 1888 w Tarnopoiszczyźnie. 
Po ukończeniu szkół średnich z naj- 
wyższem oaznac/en.em wstąpił na 
wydział chemji technicznej we Lw o­
wie, następnie zaś odbył studja wyż­
sze w tym samym kierunku w Mo- 
nachjum. Będąc akademikiem brał 
czynny udział w organizacji nie­
podległościowej Młodzieży N aro­
dowej .Zarzewie®. Pierw sze miej 
sce po uzyskaniu dyplomu in­
żynierskiego otrzyma w roku 
1913 w gazowni lubelskiej, której 
został wkrótce dyrekioiem. Po wy­

buchu w ojny wstępuje do szeregów 
iegjonowych i opuszcza ie dopiero z 
chwilą powstania niepodległego p ań ­
stwa polskiego. Powraca wtedy do 
pracy zawodowej, pełniąc jednocześ­
nie obowiązki docenta politechniki 
warszawskiej. W  roku 1923 zostaje 
powołany do Chorzow a, gdzie obok 
nacze'nego dyrektora Ignacego M o­
ścickiego przyczynia się w wielkim 
stopniu do uruchomienia i rozwoju 
fabryki. Pan Kwiatkowski wieloxrot 
nie powoływany był w charakterze 
rzeczoznawcy w sprawaen przemysłu 
polskiego.

Szkoła „DZIECKO P O L S K IE 11
pod kier. S . ŚW ID A  

Wiek dzieci 4 — 11 iat. 
PRZEDSZKOLE — opr. ZŁ 15—do Zł. 20— 
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ANTONI SKURJAT
artysta-iotograf

tel. 328 Wilno, Mickiewicza 7

Przemysł a rząd.
Przedstawiciel wielkiego przemy­

słu pos. W ie r z b ic  (Z . L. N.) zapy- 
tany przez dziennikarzy na temat 
stosunku pizemysłu do now ego rzą- 
du odpowiedział:

— Nie ulega najmniejszej wątpli- 
w ości, że przemysł ?c swej s ti my 
uczyni wszystko, aby iść naprzód po 
lini. obecnego stanu rzeczy,

—  Jaki. p. prezes wskazuje n a j­
pilniejsze zadania?

— Rzeczą najważniejszą byłoby 
wywołanie wśiód szerokich sfer pro 
ducentów prześw iadczeni o stabili­
zacji sm sunków  finansow ych, skar­
bowych i gospodarczych w państwie.

Należy uczynić wszystko, aby 
przezwyciężyć kryzys zaufania.

— Czy p. prezes spodziewa się 
poprawy stosunków?

— Ponieważ okres wiosenny wpro­
wadził pewno ożywienie, więc jeżeli 
w-szys!kie czynnik, dopiszą, to ocze­
kiwać należy poprawy będzie ona 
co prawda powolna i ewolucyjna, 
ale niezawodna.

— C o się na nią winno ztożyc?
— Przedewszystkiem aobry uro- 

azaj! Ptzy wyczerpaniu ogólnem, uro­
dzaj zeszłoroczny nie mógł dać efek­
tu. Dopiero powtórny, dobry u ro­
dzaj, a zanosi się na to — da doore

wyniki ogólner
— A sprawy skarbowe?
—  Reforma Banku Polskiego 

winna nastąpić w myśl wskazań 
prof. Kemmerera, aby osiągnąć więk­
szą elastyczność Banku. A całej re­
organizacja życia skarpowego —  w 
myśl doświadczeń amerykańskich.

W sprawie pożyczki zagranicznej 
F. Wierzbicki jesi zdania, że winna 
ona nastąp'ć drogą ugruntowania i 
rozwoju Banku Polskiego przez na 
wiązania kontaktu z pierwszorzędny­
mi bankami emisyjnemi świata.

—  A przyjazd prof. Kemmerera?
— Przywiązuję do przyjazdu rze 

czoznawcy amerykahsk ego dużą w a­
gę. W prost dlatego, że nas pozna 
jeszcze lepiej i udz'eli nam swych 
wskazówek w dziedzinie reorgani cacji 
życia skarbowego i adm inistracyjnego 
państwa.

Kończąc p. Wierzbicki fak zrea­
sumował sw e uwagi;

— A więc: stabilizacja stosunków 
i program na dłuższą meię; wogóle 
opracowanie jakiegoś systemu gospo­
darczego lup przygotowanie kierunku 
produkcji i eksportu.

Jeżeli nie będzie to program na 
długie lata (przez tyle lat myliliśmy 
się przecie), to przynajmniej, musi 
to być program na jeden rok.

Ośmielamy się twierazić, że tylko 
zła wola i interesy osobiste jednostek 
naruszały solidarność polskich klas 
oświeconych na W schodzie Polski.

Weźmy naprzykład powiaty po- 
graniczne naszego kraju, jako tę po­
łeć ziemi, kióra nie bęoąc m oże ty­
pową, jest przynajmniej symboliczną. 
Nasze powiaty pograniczne to nasz 
sztandar. Kto reprezentuje tam inteli­
gencję polską? Ziemianin mniejszy i 
większy, urzędnik- ks 'ą Jz , nauczyciel, 
wreszcie nieliczny przedstawic-el za­
wodów liberalnych. Czy stosunki 
panujące w Nieświeżu, Głębokiem, 
Święcianach, Brasławiu narzucają, 
zmuszają te grupy ludzi do w zajem ­
nego antagonizmu, do pozostawania 
pomięazy sobą w stanie walki?

Oczywiście nie!
Nie chcemy zamykać oczy na ten 

fakt, że tarcia te istnieją. N ie tylko 
nie chcemy na to oczu zamykać, lecz 
ze względów na jasnosć artykułu 
niniejszego wolimy nawet moment 
te] walki przejaskrawić. Z czego ona 
powstała? Jaka jest je j geneza? O io 
przecież niedawno w jakimś związku 
zawodowym dajmy na to nauczyciel­
stwa, wmawiano, z e z iem a rstw o  jest 
nieprzyjacielem państwa polskiego, że 
to wszystko są ludzie życzący sobie 
powrotu cara rosyjskiego. Rzucanie 
takich haseł było oczywiście oszczer­
stwem nikczemr.em i nie można wy­
magać od szanuiącego swe pióio 
dziennikarza, aby polemice z takiemi 
poglądami cn oć kilka słow poświęcał. 
Ale nieszczęściem naszego ustroju 
jest sre-oki siew tego bakcyla agita- 
torskiego, bakcyla, który fermentuje 
w jednostkach, leczących ambicje z 
niesumiennością, dążących do zrobie­
nia „karjery politycznej". Czasy de- 
magogji, w czasach w których dema­
gogia otwierała wrota sejmu, drzwi 
mmisterjów i drzwi banków i kulis 
Dyły czasami, kiedy bakcyl ten pro­
sperował znakomicie.

Mówi się o duchach w naszych 
dworach wiejskich. D uchach— które 
pow stają między ścianami, w które 
dużo wsiąkło kiedyś niepokojów* 
wybuchów nerwowych, przestrachów, 
zawiedzionych miłości, zawiedzionych 
nadziei. Gdyby duchy takie napraw­
dę istniaży, to mus.ałyby dzisiaj 
„chodzić* właśnie po tych nowych 
szkołach polskich. Tyle niepokojów, 
tyle nerwow ej gorączki wsiąkro tu 
u nas w naszą dawną, tajną pracę 
oświatową. 1 m łode, nowe, zawodo­
we nauczycielstwo powinno ducny 
te uszanować i choć trochę parnię 
tać w jakicn warunkach pracowali 
tu ich poprzednicy i Mo byli ci po­
przednicy

Da się jednak zauważyć wszędzie, 
że międzygrupowe antagonizmy wśród 
inteligencji naszej, naszych klas oświe­
conych topnieją i zmniejszają się. Jest 
to wyłącznie wynik bliższego pozna- 
nia się, rozsiania wzajemnych nieuf­
ności. W r. 1919 młoda inteligencja 
zawodowa wołała jeszcze często o re­
formę ronią, wielkie eksperymenty 
socjalne. Rzeczywistość okazała im te 
rzeczy w innem świetle. N-etylkc za­
pał, ale i wiara w celowość, w m ożli­
wości „wielkich* reform na ws na­
szej zaczyna topnieć w szeregach na­
szej drobnej biurokracji i prOietarjatu 
naszego inteligencji. Życie uczy i ży­
cie p instw a polskiego uczy także. A 
stosunki narodowościowe, z coraz 
większą plastycznością występujące 
na jaw, a tęsknotą do idei poasuwa 
wielką nieśmiertelną ideę silnego, 
mocarstwowego państwa polskiego 
zarówno u szlachcica-ziemianina, jsk 
u panny nauczycielki, która skądyś do 
nas przyjechała, aby uczyć małe dzie­
ci prawosławne.

Chwila obecna specjalnie s ;ę na­
daje, dby wysunąć r.a plan pierwszy 
hasło solidarności wszystkich klas 
oswieconycn na wschodzie Polski 
Byiy W óaz Naczelny, który swego 

n zasu zaiąl i Wilno i Mińsk, wygłosił

hasło „piecz z partyjnictwem-. Hasto 
to spotkało się z entuzjastycznem 
przyjęciem u naszego ziemiaństwa. 
Dla przeciętnego ziemianina „partyj- 
nik* to człowiek, który najeżdża na 
jego folwark bądź by rru burzyć for­
nali, bądź by wyłudzać od niego pie­
niądze na popieranie p. W itosa. Dla 
przeciętnego urzędnika „partyjnik* — 
ro jego  wyższy p-zełożony, jego ir 
spektor, kurator, naczelnik wydziału- 
czy wojewoda, kiOry, czasami nawet 
z dużym przymusem i po dłuższej 
walce z samym sooą zaprzedał duszę 
jakiemuś Wyzwoleniu, Piastowi czy 
Endecji i według wskazań takiego 
stronnictwa „prowadzi im ję*. To już 
wszystkim dokuczyto i kaźoy się te­
go z przyjemnością pozbędzie.

C  ileż ładniejsze, mocniejsze, 
zdrowsze, dodatniejsze będzie hasło 
pracy nie dla p. W itosa, czy P on ia­
towskiego, St. Grabskiego czy Bar- 
l.ckiego, lecz dta pracy samej, dla 
pracy na miejscu- Zamiast stawać do 
szeregów organizacyj politycznych 
walczących pomiędzy sobą, tworzyć 
Koła pracy na miejscu, solidarnie, z 
wyraźnemi konkrelnemi celami na 
widoku.

W pamiętnikach ludzi, których 
nasze rządy zaborcze zamykały w 
więzieniach spotykamy się z opowia­
daniem, że dwóch przyjaciół zam­
kniętych w jednej celi z reguły za­
mieniała się w dwóch wrogów. Nie­
stety nasze miasteczko kresow e dla 
polskiego inteligenta było laką celą 
więzienną Dostojewski powiedział: 
najcięższą pracą jest praca bezsen­
sowna: —  „Każcie katorżri ikowi prze­
nosić i kamienie z jednej kupy na 
drugą, a gdy skończy odnosić je z 
powrotem,— ręczę wam, it d o  mie­
siącu takiej pracy zwarjuje, jak pies 
wściekły".

Nasz inteligent — urzędnik często 
nie rozumiał w agi pracy, którą wyko­
nywał. Nie rozumiał, że to co on rob. 
w Nieświeżu, Głębokiem, Brasławiu, 
Święcianach jest częst5 ważniejsze 
dla Polski, niż to co czynią p. p. 
W itos i Poniatowski, Grabski i Bar- 
licki w samej W arszawie. N.e rozu­
miał ,ych niebywałych walorow, które 
może z si?bie dać.

Ziemianin — ten ma tę zaletę, że 
na pracę sw oją nigdy nie patrzył jak 
na bezsens i nigdy nie patrzył jako 
wyłącznie na pracę zarobkową. Nie* 
któtzy mieli mu to za zte— ale szmer 
liści piztd jeg c domem, szmer jego 
hp, kasztanów, topoli mówił mu, ze 
ma rację. Niech że szmer takich liści 
obiegnie całą naszą inteligencję.

Jeżeli jednak ziemianin chce po­
zostać gospodarzem sw ego powiatu 
i swej ziemi, musi wypełniać wszyst­
kie obowiązki gospodarza. Dlatego 
też powinien się zbliżyć do innych 
przedstawicieli inteligencj. Przede­
wszystkiem powinien się osobiście, 
towarzysko, jaknajściślej zbliżyć do 
nauczycielstwa. Niema ku temu prze­
szkód. Stan kulturalny naszego nau­
czycielstwa jest wysoki. Bez tego 
zbliżenia nie będziemy mieli wspólne­
go frontu inteligencji polskiej na na­
szym W scnodzie.

Są ludzie których ogTom pracy 
przeraża i przygnębią, są ludzie któ­
rych raduje i podnieca i zachęca. Ko- 
lenizatot Ameryki i taki Polak co 
szedi na Dzikie Pola, był tym dru­
gim typem. Miejmy am bicję powięk­
szania rozmiarów pracy, która nas 
cżeka, przedłużania je j celów  do nie­
skończoności Na wileńskim pumniku 
Katarzyny na hańbę naszą widniał 
napis: Ottorżlcnnojc wozwratich. O d­
wróćmy jego treść kłamliwą. Zwróćmy 
sobie wszystko c o  było nasze. Herb 
naszego państwa to Orzeł, Pogoń, 
Pogoń, Orzeł pod koroną królewską. 
Suejały p M oraczewskiego próbow a­
ły ukraść koronę królewską. Endecy 
skradli nam Pogoń — Odbierzemy 
ją. Odbierzemy także kiedyś skradzio­
ne nam prowincje Cal.

Misia prof. Kemmerera.
M inisterstwo skarbu komunikuje: 

Przyjazd misji prof Kemmerera na- 
stąpi z inicjatywy wiasnej rządu pol­
skiego, zaś celem tej misji jest w pro­
wadzenie przez wybitnych fachow ­
ców amerykańskich opinji o pracach 
wewnętrznych polskich, zmierzających 
do uzdrowienia życia finansow ego i 
gospodarczego, porównanie tej opinji 
z poglądami rządu oraz wykorzysta­
nie je j tv miarę potrzeby i możności

Posiedzenia Senatu odroczone.

WARS2.AWA. 9.Vt. Pat. W związ­
ku z wątpliwościami, jakie pow stały 
w łonie Konwentu Senjorów Senatu 
co do kw esiji czy i w jakim stopniu 
wypadki majowe mogły wpłynąć na 
zmianę 30-am ow ego terminu zakreś­
lonego dla Senatu przez Konstytucję 
dla załatwienia ustaw przez Sejm 
uchwalonych, pan Marszałek Senatu 
Trąmpczyński odbył dzisiaj o g o ­
dzinie 3 m u t 30 popołudniu 
konferencją z panen, prezesem Rady 
Ministrów Bardem. W wyniku tej 
konferencji pan marszałek odw ołał 
zapow ied’ .ane na dziś na godzinę 
7 -mą posiedzenie Konwentu Senjorów 
Senatu. Jak słychać na konrerencji 
nastąpiło uzgodnienie poglądów w 
tym auchu, że pan premjer Baitel 
zaproponował, aby marszałek Senatu 
przedłożył w tej sprawie odpowiednie 
pismo, ktoie pizedstawione będzie 
Panu Ptezydentowi.

Uchwala P. P. S.
W Ar.oZA MA, 9  Vi (t e l .w ł  S ło w u ) 

Klub P. P. S powziął wczoraj nastę­
pującą uchwarę; Po wysłuchaniu spra­
wozdania prezydjum klub uznaje za 
głów ne swe zadanie w cnwni o b er 
t.ej doprowadzić do rozwiązania 
Sejmu przez własną decyzję oraz do 
niezwłocznego rozpisania wyborów 
najpóźniej w połowie października 
1926 roku, na podstawie .dotychcza­
sowej oraynacj! wyborczej. Z . t .  P. S. 
sprzeciwia się kategorycznie dążeniom 
d c utrzymania obecnego Sejm u' i 
odroczenia nowych wyborow ośw iad­
czając, źe weźmie pod uwagę tylko 
pełnomocnictwa w bieżących spra­
wach gospodarczo budżetowych o 
ile program ministra skarbu uwzględ­
niać będzie żądania kiasy robotniczej.

Z.P.F S. domaga się od rządu uru­
chomienia przemysłu, ożywienia ru­
chu budowlanego, walki z bezrobo­
ciem, drożyzną, nienaruszania ustawo­
dawstwa robotniczego, tetormy walu­
towej w duchu pochwycenia walut 
obcych na rzecz skarbu państwa, p o ­
dniesienia zasiłków dla bezrobotnych, 
przywrócenia mnożnej dia w ojsko­
wych i cywilnych funkcjonarjuszów 
państwowych, przyśpieszenia wykona­
nia reformy rolnej z uwzględnieniem 
w pierwszym rzędzie bezrolnych i 
małorolnych, reorganizacji administra­
cji, zmia ly polityki administracyjnej 
i szkolnej zwłaszcza w ooec m niej­
szości narodowych, i amnestji dla prze­
stępców politycznycn

Miałeś chamie złoty róg ...
W ARSZAWA, 9.VI. (lei wl. Słowa) 

Z Wierzchosławic donoszą; b, prem- 
jer Witos zwołał wielki wiec,na k tó ­
rym opowiadał o przeżyciach w 
czasie wypadków majowych. Pos. 
W itos między innemi oświadczył, że 
w  Poznańskiem jest 25 tys. faszystów  
oraz wzywai dc oiganizowania się, 
gdyż przed włościaństwem polskiem 
leżą wieikie zadania. Na zakończenie  
pos. Witos zakomunikował zebranym  
źe najdalej za rok znowu obejmie 
władzę.

Zajście Skrzyński— Szeptycki.
Przed kilkoma dniami w Krakowie 

v t. zw. Kasynie Konskiem miaio 
fn iejice niezwykłe zajście. Były piętn- 
jer hr. Skrzyński podszedł do stoliku," 
przy którym siedział b. min. wojny 
hr. Sian. Szeptycki. Gen Szeptycki 
odmówił podania reki p. Skrzyńskie­
mu. Jak słychać gen, Szeptycki za­
rzuca p. Skrzyńskiemu, iż ten me 
przestrzegł prezydenta W ojciechow ­
skiego, że w razie nominacji rządu 
p. W itosa nastąpi zamach stanu, ◦  
czem hr. Skrzyński miał wiedzieć. 
Pan Skrzyński postał generałowi 
sekundantów, lecz ten ostatni ichnie 
przyjął pow ołując się na powód 
formrlny, spóźnienie się sekundantów
0  D tzepisow e 24 godziny.

Na margmesie tego zajścia zano­
tować należy m eslycnarie cravnarną
1 niesmaczną notatkę Głosu Naroau, 
którą niestety przedrukowała War­
szawianka, solidaryzując się z jej 
treścią, jakkolwiek wzmianka Głosu 
Narodu zredagowana jest w tonie 
conajmmej dla p^sma ziemiańskiego 
nieodpowiednim.
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W czoraj w auli kolumnowej uni­
wersytetu odbyła się uroczysta aka­
demia, Ig ko wyraz hołdu składanego 
przez W jlno nowoooranemu Prezy­
dentowi Rzeczypospolitej' ,prof. Igna­
cemu Mościckiemu

Na podium honorowemr przed 
portretem królewskiego fundatora na-

ECHA ME AJ©WE
Druskleniki.

— Korespondencja Słowa. —
7-go czerwca.

....Pew ny jestem, że do dziś di..a więk- wtodajną w odę, p o tężn e  ży cie  odzy- 
sza część moich zacnych współziomków mu- ska}o 3vvojp ^  '

COŚ Trcybłahego^wżiaS,? dlategc yi ko, że Żelazna energja dyr. Malmowskie- szsj[ Almac M atns /“ajęli niejsca p. 
ona me wytryska o kilkaset mil dalej, że go, wspomożoiia przez dobranych w r jewod? Raczkiewicz mając po pra- 
do m ej tjik  > nad Niemen się ji Izie Biedni odpowiednio piacowników, zasilana w t] ręce J. E  ks. oiskupa Michalkic-
'w nic sw jego X z ^ nn m t S y °  Mey śS J tunduszanii ak jo n .r ju sz , Ł ijrazzyst- a po lew ej ge-erała Rydza
wielbiciele obczj iy wh zni!...- wa spóiki akcyjnej wód mineralnych śm igłego tud; leż J. M. rektora Z azie-

~ , ‘ , i , »Druskieniki* i żywym współudzia- chow skiego. W  najbliższej asyście o.
Tak pisa w szkicu literacko : j em j e^Q 2arządu i lekarzy, odbudo woiewody znajdowali się p, prezydent 

carskim lUSkiemki w r. io4/, wała kąpielowy (po części, i miasta i generał icomenoant obozu
cscigodny Kraszew ski.. Słown kurhauz), ze 149 kabinami, wzorowo wa-ownpgo Wilno, 
wu <.ego pi > ri  po 80-ciu b isko c^ysten^i, uporządkowała park, któ- Nne brakło na sali żadnego z czo- 
a ach, e straciły nc na t. zw. „ak- remu niemałej ''ozdoby dodał taras łowych przeć sta wicieli władz wojsko- 

tualnosci ; wiecznie i ibimy ob- nacj Niemnem \ muszia <j|a orkisstry. ' '7 Ĉ  1 cywilnych, senatu akademie- 
c. yznt Nie uznajemy uzdrawia : ce] Dzięk komisjom sanitarnym:miejsi.o- kiego i i.istytucyj państwowych o^az 
w ł „sności wód naizych, choc mamy ^ ym , starościńskim i wujewódzkim, społeczeństw a. W pierwszym rzędzie 
je blisko, choć p.^rws-orzędne po dokonywającym tu, perjodycznie, z«.sied.i ks. biskup Bandurski i 
wag: i.n.aiokie nam je zalecają. Co się przeglądu porząaków w willach i ks arcybiskup iaodozjusz, p, woje- 
tyczy wód D tusku ickich toskutecz- dworkach, przedstawiają się one, a iw°da vla„nowski p. superintendeni 
nesć ich .v wie i cr orobach rozs’i -  zwłaszcza zalecane przez zarząd zaro- Jastrzębski, kurator okręgu naukowe- 
wial już doi Di Ksawery W olfgang, j0 wiska, pod względem czystości i f>°» Prezes izhy Skarbow ej Małecki, 
przyjaciel Kraszew skiego, spc..iutor warunków hygjenicznyoh bez zarzu- P- komisarz rządu etc. 
wspomnianego «szkicu litęraę - t(s , Narówni z broszurą .reklamową . Ody ucichły dźwięki poloneza 
k a rsk ieg o  o -ri^ ie ikach. Zreuma- zaiecie mogę śmiało czytelnikom, podniósł ?>ę p wojewoda i solenny 
tyzmowany, nie m ogący się 'uszac pr0cz zakładów zarządowych (.K asy - dał wyraz stanięciu Wilna bez zv  
bsz pomocy obcej, dr. W olfgm g, po no ' ,  hotele: „ E u r o p e jk i ' i ‘„Raiko- strzezen, przy prezydencie Mościckim 
kuracji w )ąiskieaika< i, stanął krzpp- w y ') , pensjonaty: ,D w orek“ pań i wezwał zgromadzenie do trzykrot­
ko na nogi, a odzyskawszy sam Grudz ńskich, «Marta» i .E rin "  p nego okrzyku na jego cześć. Orkie- 
zdrowie, śmiaio mógł zaleca 'myr  O  Brien de Lacy, .Z n ic z ' p. Rymiń- stra odegrała hymn narodowy.

oraz pensjonat p inz Mi- z  kolei głos zabrał J. M . rektor

Na cześć Prezydenta. Zniesienie kontroli finansowej Austrji,

popularyzow ał, w rzeczonym  śsaich, licera.
Zdziechowski wskazując na opokę,

s te n fa T s o "a n e k ifra s k łe n ic  ich S e  • M? żn° .3 ia!eŚC ^ 'e s z c z e m e  i w na której .part się mezydent M ośoc-
tvlkó w sezonie letnim LT z i eiien a mnyCrl .wlllach- Jak nP w p f e e ki ° P 0Ka 3  iest «óg .

prezentującej się nad jeziorem H m - T r e c i e  przem ów ,:n ie wygłosił
Wenłu siów  d ra samo- £kotT  mal? ^ niGZ0 P ^ o n e j ,  nie prof. Ka-im ierz Sławińsk-'kreśląc do-

d z i e S  Ł  oomocy Krasz^wsk ego- P° « ‘ewsku na sadneou rysami wize. - u.-k orezidenta
wydańei T w h m e  w r 18 H, hco, fewanej' ‘ .Lm rodz 'V* P^gnące M ościckiego jako wszPchświatowcjwyaanej w wtin e, . , prowadzić własne gospodarstwo, zr.aj- sławy uczonego.
w UDruski -ikach ' .e r s tr  że- C t* P i l o n e  jo ko je  umeblowane; Dwakroć śp.ew ał chór akademicki, 
ma lekafśkie P r z e p is y  dla chorych g J .2ieindż,eJ znów o5 łaszane są po- Uroczystość ukończyło odegranie

S o % P̂ r % e us aś  pesni - j
rych ^wyczerpały zdrowie- jaka jest o g Ploc,ty 1 11 kilka n a w Na propozycję p. wojewody zgro*
,eJnah ta s ła u zd raw ian a, trudnoby w V° - S B  t  ,wv ła,°  do  rezy d en ta  M o-
chcieć c znaczyć. Lud prosty nazywa C J n y c h  I r i fa S b E ie  * Ł S ^  śc,ck^ °  telę«rąni .w s^ u jąęe j.tre śc i.- 
ją —cudem *. .W od a mineralna Drus- «  nipmn£  .Zebrani w Jniw ersytecie Stefana
kienieka— stwierdzano—posiada jakąś £  (kończm y si m  d S  121 nie '™ 0'egc "p UfOC5f'stei A u d cmj, ku 
nieznana sile ‘ t ó r a  He mont nazwał ,  “  '«czą.y  za ani 1 2 )  nie uczczeniu Rana Prezydent? Rłecay-
.sp in ł is si.vestris“, o własnośnr-ch S  Pospolitej przedstawiciele Władz pan-
wyraźnie p budzających'- Dr. W pif- c wywczasów. A do- Stw ovych cywilnych w ojskow ych,
gan-J- wi“tzvł że przyjdzie czas, kiedy p ^  f do^ chcZaSl swietna Pu? ° aa Sądów  i orokuratury, ducnowieństwa
S W ro rpf ^ ą U W ,  zawiązany P " “ S ł S Ł S " ‘ w " 2™ ’ * *  ’ M
ręką tajemniczą przeznaczenia, . od- E  L  dafa?v e 1 .szkoln,ct' r a« 3to^ rz y s z e n  i-o rg a-

^ w t rap3 a % ° ; usL e S n'- i-- '
I - m .  o i :C.,yc.. czasach, w uka, ™  ^  ^  -----------------

zeh ów  .cu d * w mniemaniu ludu,na - ników- moralne i materjalne Eaństw a° i Na  ̂ W i e c N ^ R  W  P o z n a n i U -
zvwa sie* obecnie erna .ic ją  radu. Do m ediw n . . jeszcze dworki i rodu zostanie w pzłni i szczęśliwie
Wodv d^uskit -'kie ZŁl.czono do sil- wll,e sta‘y c łe w godowych szatach, pod zwierzchniem kierownictwem 
nieiszvch radicę ,nnych w kraju. Je- K w tn ą cy ji bzów, jrzew  ow ocow ycn Pana Prezydenta zrealizowane— daje- 
l orz d BU lat\ K .aszew sk: jechał, a zaledv.- i przekwitły, ju ża  jaśmi* my wyraz naszej goto.wości i ofiar- 

zdrswie i nowe siły do swej sy- ny> czeremchy, _ akacje pociągają swą ności w służbie lobru  DOwszechne-

. G EN EW A . 9 .VI. PAT. Rad, Ligi NarodOw powzięła , jednomyślną 
uchwałę w sprrw ie zniesienia koptroii finansow ej w Austrji oraz posta­
nowiła na propozycję Chamberlaina omówić na publicznem posiedzeniu 
projekt reo-ganizacji Rady Ligi.

Z angio-sowieckich powikłań,
Kio pierwszy?

LONDYN, 9 VŁ. PAT .D aily  N ew s" pisze w sprawie stosunku 
Anglji do Rosji Sow ieckiej, ze drzwi do nowych rokowań sto ją  otworem 
Rosja jednakże musi uczynić krok pierwszy.

Sowiety, a strejk powszechny.
LON DYN , 9  VI. PAT. W  wygloszonem tu przemówieniu sekretarz 

stanu dla Indji lord Birkenhead, czyniąc aluzję do funduszów nadesłanych 
z Rosji dla poparcia strejkujących górników, ośw iadczył, że rząd nie p o­
wziął jeszcze żadnej, decyzji rej sorawje, jednakże sekretarz stanu o s o ­
biście jest przekonanym, że kiei-y decyzja taka zostanie powziętą, to w 
mej będzie musiała być uwzględniona wielka różnica pomiędzy popierają- 
cemi strajk ofiarami osób  i instytucyj prywatnych,, a ofiarą pochodzącą od 
rządu, cudzoziem skiego

Referendum górników w Ariglji,
LONDYN. 9 —VI. Pat. Rząd zastanawia się poważnie nad zerwaniem 

roKowań w sprawie uregulowania zatargu w przemyśle węglowym. Reu­
ter uowiaduje się, że z pośród szeregu wysuniętych projektów, zamierza­
jących do zażegnania przesilenia, znajduje się również projekt zorganizo­
wania przez rząd ttferendum górnfków w tej sprawie.

Członkow ie komitetu wykonawczego górników po odbytych dziś ra­
no dłuższych obradach, postanowili powrócić do swoich okręgów celem 
potrzymj wania dalszej walki. Sekretarz komitetu wykonawczego górników 
Cook oświadczył z emfazą, że górnicy podejmą pracę jedynie w da­
wnych warunkach

*

Trój przymierze finansowe.
PARYŻ, 9.VI (PAT). J o t .n a l .donosi, iż włoski i minister finansów 

Vo!j i przvbęd?ie wicrófce do Paryża celem  om ów iem a spraw y utw orzenia  
w spólnego frontu finansow ego francusKO -w losko-heigijskiego.

Djet [poselskich nie podwyższają.
PARYŻ, 9 V I. Pat. Q godz. 1 m 15 w nocy Izba deputowanych 

odrzuciła 150 głosami przeciwko 128 wniosek o podwyższenie djet po­
selskich.

Skarbiec Abd-el-Kritna
PARYŻ, 9  VI. Pa*. Matin donosi z Fezu, że przywieziono tam 

skaibiec Abdel-Kom a. Skarbiec ten skh.de się z 24 kas zawierających 30C 
tysięcy pesetow.

Uriwersytet chiński 
M o s k w i e .w

Mosktewsk, uniwersytet chiński im Snn- 
Jat-Sena jest niewątpliwie najciekawszą na 
świede uc-.elnią. C.nński ten uniwersytet 
nie nosiada ani chińskich profesorów, ant 
chińskich wykładów ani chińskich podręcz­
ników. Profesorowie, rzecz jasna, nfi rozu­
mieją swych słuchaczy, a słuchacze — profe­
sorów. A co ciekawsze, i liczni studenci 
nawzajem się nte rozumieją Kiedy bowiem 
studenci z Kantonu starali się porozumieć 
ze studentami z Shanghnju lub z Pekina, 
okazało się, że djalekty poszczególne tak się 
wzajemne od a.ebie różniły, że o porozu­
mienia nie mogło być mowy.

Kiedy powstał projekt otwarcia uniwer­
sytetu chińskiego, największe trudności na- 
utreczała sprawa .lązyka \ rykładowego. Pro • 
olem ten nie należał do najłatwiejszych. 
Większość studentów chińskich nie zna ob­
cych jeżyków. Z ogólne, ilości 400 studen- 
.ów, zapisanych na chińskim uniwersytecie 
w Moskwie, zna zaledwie 40 język angielski 
(względnie jakiś inny język obcy). Studenc" 
ct pełnią na uniwersyteci- funkcje tłumaczy 
w ten sposób, że “-szystko co czytają, tłu­
maczą swym przyjadołem. Podczas wykła­
dów tłumaczą rwi wybrani studenci swym 

■ kolegom każde srowo profe soi i.
Kektor uniwersytetu chińskiego jest K a­

rol Radek, który jednocześnie wyurade nową 
historję Chin. Książek naukowych i podręcz, 
ników na uniwersytecie tym się wogóle nie 
zna. Wykłady notują studenci, władający 
językiem rosyjskim, • a następnie tłumaćzą 
je na język chiński, i rozdają je swym kole • 
goni. Chińscy studenci stara ą się usilnie na 
uczyć się po rosyjsku, i okazują w ty*n 

- kierunku niebywałą wprost wytrwałość. Stul 
denci, którzy już częściowo władają rosy j; 
sklm, wysiadł ją częs n caremi godzir.am 
nad króciutkua artykułem w gazecie rosyj. 
skiej, by mogli go przeczytać w oryginale. 
A jeśli natratiaią na jakieś niez-ozun.iałe 

, dla nich słowo, zmuszeń, są znaieść je na|- 
p ie iw w  słowniku rosyjsko-anglelskira, a 
potem dopięto szu.taj , go w słowniku an 
gielsko-chińskim. Studenci chińscy- bardzo 
często odwiedzają swye*1 kolegów rosyjskimi, 
ch-ąs się u r.ich nauczyć języka rosyjskie­
go. Zaznaczyć naPeży, że młodzi Chińczycy 
chętnie ba.dzo się rusyflkują, a nawet zmie­
niają swe nazwiska. Tak na przykład stu. 
den, Njurln niedawno l-tzywał sie Liu-Bi- 
San; inny znów chińczyk zamienił sw naz­
wisko na Czugunow, nny jeszcze na Uza- 
sewtez i t. d.

Samolot —  olbrzym.
BERLIN , 9.VI PAT. „Bfirliner Iag eb la ł" donosi, że w .zakładach Frie- 

drichshafer nad .jezjoretr B o d e ń sk ie j wybudowany został dla, rządu 
japońskiego wielki sam olot, mogący służyć zarowno dla celów  poko­
jow ych, jak  i wojennych Rozpięcie tego samolotu wynosi 70 metrów 
Jest cn poruszany prze* 12 motorów rozwijających siłę 5,430 ,koni i może 
zabrać *00 pasażerów.

kieniK, lezeii pouuuuic . . . . .  , ^   • ------------
róż odbywały jednak... ty siące  ufnych jowiska, obiegane są  pokoje konsul- Rzeczpospolitą do spoistości wewnę-
w słowa d ra  W olfganga, zwolenni- !a'-yJn :> ,acz- neg'1 . oktwa zaroiow tgo trznej i potęgi inoęarsttyow^j.*
ków wód ojczystych, mimo szczup- aihejma, d u  Laskowskiego, a p. ur.
łość ówczesnego zakładu kąpielowego. Lewicka na kąpielach sło. uczno
brak Mieszk-Ó w w -o sc"  złożom:/ powietrznych dyryguje całą grom ad, . . .
wńwt7; z killara tu, licho skleconych, P? n, r^ k o sz n e j d z.ecam i, panów taijonu ochrony pog.aucza z Litwina- 
budyuków... :ó* mówić o tern, jak* siw ow łosych). ^ j.  W ieści te przedostały się nawet
napływ gości powinien dziś śpieszyć Znakiem istotnego rozpoczęcia do prasy. . 
do 1 rusk*enik, gdy wilnianie znajaą się sezu-iu b>ło przybycie orKiestry My tu, bawiąc d początku se- 
sie w nich po wyjeździć ze sw ego dętej 190 pułku Legjonów polskich, zonu, żadnych alarmujących ataków 
miasta w 3 godziny, warszawianie w która poraź pierwszy zagrała nam nie doznaliśmy. Straże obu brzegów 
6 lub 7 i p ó ł ’ (ucząc już z przejazdem wczoraj (w niedzielę) w parku, pro- niem.eńskicn wymiei a;ą z sobą 
autem od stacji koiejowej)...? NJeustan- duku.ąc się od 5 do 7 wieczorem, przyjaźne okrzyki, przepuszczając na 
ne wytężone zabiegi administracji Dziś, ściągający do kąpieli goście, drugą stronę rzekę po wzajemnem 

./rojowiska, z dyrek1 :rem  Malino w- usłyszeli c  8 ej zrana, coazieifną porozumieniu się, to i.twinkę, aHie- 
sk'm a cteie s r rawi,y> ie  w roka POb,jdk? orkiestraiuą, pieśń poranną szącą pc poradę do polsk^gc dokto- 
przedw ojerm m gościh w Druskieni- *Kiedy ranne wstają zorze...' Po- ra, to polkę, pragnącą zobaczyć się 
k> n 2C>i)00 '«sób. ooiednie popisy orkiestry, zwłaszcza po długiem niewidzeniu z ojcem ,

fiirągan  wojenny zmiótł kilkanaś niedzielne, stanowią istną «rewję» pozostał/m ną Litwie... Słyszymy 
cie will powalił auzo drzew wieko- gości aruskiemekien, prowadzących śpiewy litewskie, oni buchają naszej 
w re nie oszczędził t. zw. „kurhau- odrębny sposób bytowania, zależne orkiestry... C o prawda, w Niemen 
zu", nad łazienkami i ich urządzeniem od upodoban, od wskazań lekarskich, mknęty z niemałym pooiw .ęktem  
spasfwda się ręka teutońska; z bom- od siły nóg, od zemiłowania do kanonadę wym dwa nr^ały, ale ze 
bardowanvch Druskienik uciekli stali spacerów  i t. p, sfer niebiań skrcli pochodzące dwa
mieszkańcy; przez kilka sezonówzdro- Przyczyną niezbyt .icznej dotych- tęgie p.oruny... Niecn więc udzie 
uwisko zacch ło , osmętniało, z wy- czas frekwencji gości, poza ogóinie tendraliwego usposobienia nao.orą 

jąlkiem dni, kieay zmieniając się, jak wysuwancmi, a dziś już nieaktualne- adwagi i o ile im lekarze zalecą 
w kalejdoskopie, oddziały 5 ciu ar- mi, majowemi wypadkami warszaw kuracje w P t u sk..mikach, niech śmiało 
mji: rosyjskiej carskiej, niemieckiej, A-em i, są, niewiadomo przez kogo do nich przyjeżdżają- włos im 2 g ło- 
litewskiej polskiej i oolszew ickiej i w Jąltfm celu szerzone wieści to o wy nic spaunie. 
strzelały z oiropow, dziś zarastających jakiejś bombie, jakoby rzuconej z ,  , _
. hwastem dzikim. Aż w resicie, w c -  litewskiego brzegu Niemnc na Dru- r •
sw obodzonej ostatecznie od najeźd- skicniki, to o jeklchś zajściach ma 
ców  ziemi kresow ej, sączącej zdio- odcinku druskienickim* naszego ha-

POZNAN. 8 .V I. Pat. „Przegląd 
Poranny11, podaje: W czoraj odbył się 
tu wiec poselski zwołany przez po 
sla Antoniego C.szaka (NPR) w 
związku z zawieszeniem go-w  czyn­
nościach członka tegc i stronnictwa 
przez władze partyjne za jego o p o ­
zycyjne stanow isko w stosunku do 
prawicowej polityki zarządu w oje­
wódzkiego tego stronnictwa. Ń? 
wiec przybyło około 4.000 osób. 
W iec rozpoczęto od wzniesienia u- 
.trzyku na cześć marszałka Piłsud- 
sKiego.

Z kolei pos. Ciszak wygłosił 
przemówienie, potęp‘ające w ostrych 
słowach separatyzm dz.elnicowy, p o ­
czerń uchw alono rezolucję, w której 
stwierdzono na w stęj ie, iż czyn 
pierwszego marszałka Polski Józefa 
•■Msudskiego był dziejową konieczno­
ścią wywołaną słabością rządu, wy­
uzdaniem Sejm u oraz rozwielmoznie- 
niem się .korupcji i prywaiy. W  dal­
szym ciągu rezolucja domaga się 
wzmocnienia władzy Frezydenta i 
rządu oraz rozwiązania , Sejmu i Se­
natu, oiętnuje i potępia akcję separa­
tystyczną W ielkopolski, podkreśla ko 
nieczność utrzymania jeaności w szyst­

kich z.em Rzeczypospolitej, żąda 
zwolnienia wojewody Bnińskiego oraz 
domaga się rozwiązania organizacji 
ibrony państw? , i legji akademickiej. 

W  końcu rezolucja wyraża posłowi 
Ciszakowi całkowite zaufanie za jego 
stanow isko w walce z seoaratyzmem 
dzielnicowym.

V o fu m  z a u fa n ia  .dla p o s  C isz a k a .

POZNAN 8.VI Pat, 7 bm oaby- 
lo się zebranie NPR okręgu m. P o ­
znania, na którem uchwalono votum 
zaufan.a dla posła Ciszaka oraz d o -  
ięp:ono poiifykę zarządu w ojew ódz­
kiego NPR, pozostającego pod kiero­
wnictwem Dosła He-tzt

M O I  M B U I R M

Z a k o p a n e
p e n s j o n a t  a. Stanisławy z Sipaiłfów 

Hurczynowtj.
Wyborny wikt, ,adne położenie, nowocze­
sne w ypody. Mliższc inform acj" BftKSzta 6 

m. 6 od 3 do 5 godz.

L e tn is k a  w ie is k ie
W iln o, D ąbrow skiego Nr 3  m 6  od g. 3 —5 po poł.

t) przyjmowanie ofert na letniska z utrzymaniem i bez niego.

2 j Informowanie osób, które zechcą z letnisk skorzystać.

Duchowe męczarnie 
pana Wube.

W K urierze W ileńskim  znajdujemy ładny 
list p Wr.bc, z zawodu pgjfumjatza List 
ter -jenny ze względu na treść podniosłą : 
sit»; staropolski zamieszczamy w całoSc1 ki 
zbudowar.u riaszvch czytelnlKÓw.

Frossę nie zapominać, że tu chodź o 
Kur je r  W ileński.

Szanowny Panie Redaktorze!
«Uprzejmie proszę o zamieszczenie w 

«pańsklm jedynie poważnym dzienniku na 
-Wileńszczyźnie, następującego 1 wszech- 
.stronnie ważnego wyzt ania.

(Przechodząc w dniu 1 maja r. b. pia- 
«cem Kated-alnym Dyłe*n m mowolnym 
-świadkiem napadu mł„dzięży akademickiej 
■na pochód robotniczy, która, będąc w sta^ e 
-nietrzeźwym i uzbrojona w kije, wywołała 
-burdę uliczną, n i- crjącą alę z godnością 
-prawego obywat^iaiPolaka. Osobiście nie 
-jesterr zwolennikiem trasy manifestujące 
-jako te l nie jestem jej wrogiem, jednak 
-omawiany naoać by" tak brutalny i szkO' 
-dliwy dla s jołeczenstwa, iż wywarł u l 
-mnie, jako bezpartyjnego obywatela, we; 
-skończone męczarnię auchowe. Do dzisiaj 
-czekałem od władz akrdemickieh aktu, pi" 
-tępiającego wykonawców woli p. Jai-8 
-Obsta, lecz te o nie nastąphe. co dowodź 
-chyba- iż władze ie n-jzupełnie, z powyż- 
«sz"n -napadem a,p solidaryzują. A"tjy Dtrzv- 
-mać moralne zadośćuczynienie za wyrządzo- 
«ną mi krzywdę duchową, 01 yriadczam iż, 
-będąc jednym z wiem ofiarodawców, któiy 
-zaw.ze składał ofiary na cela przeważnie 
-akademickie, od dzisiaj podwoje mej Skład- 
-nicy dla tych panów zamykam] Z głebokiem 
-poważaniem Witold ^ u b e, właśeiciei Skład- 
-nicy Permm i Drogę,-ji, Wimo, Szopenow- 
-ska 7—13.

Imencje p W nb,. .który tak piękny® 
gestem zamyka swr Składnicę (przez duże .i) 
i swoje serce przed publicznością w tsato- 
rówkach są niewątpliwie zacne 1 pięk -e 
wypowiedziane. Szkód? tylko, że p. Wube 
n i: zauważył, że filantropi wspomagaj" y 
uniwersyter pomagają zarówno tyn stud ju­
tom, którzy go ‘haTttbiąj laDadamt na ob­
chód 1 m a ja ,  jak 1 tym którzy go zaps wne 
♦uszlachetniaj i » w przekonaniu p. Wube 
krocząc w iaze egach socjalistów, socjalistów 
niezależnych i komunistów w dniu swie'a 
majowego Moźet y przynajmniej tym ostań 
niu? p. Wube coś onarował z cawną swoją 
szczoarośtią w którą wierzymy, źe byra wy 
datne.

W każdym razie ien mały prz.ykrad m o­
ralistyki z za lady skiepuwej i owa lii-/ka» z 
którą p. Wube opowiaca o swoich -w yzia- 
ulach-, -masie r..auifesiującej» i -krzywdz ę 
moralnej*, 1-tórą biednemu sercu p w id e  
wyrządził liektor I Senat uniwersytetu Isto­
tnie wzbudz? rzetein* współczucie dla ta( 
szlachetnego człowieka I barazo aob n e  u- 
czynił Kurj‘ r W ileński ze ciekawy ten do 
kument uj?wnił w celach p e d a g o g ik i spo­
łecznej.

8l Wrażenia rumuńskie,
IV .

Trzeba jednak nieco więcej wie 
dzieć niż się wie... nawet o Jassach!- 
—Jak  wygląda „rumuńskie Wilno".—  
Cerkiew i rzęch świętych i gmach 
dla Sądów. —  Pomnik konny hospo 
dar a Stefana Wielkiego. — Dyrektor 
Zotta-Mihail Scdoreanu.- Pani pre­
zydentowa.— Obfitość inteligencji w 
Jassach.— Wizyta w sp.minarjum na- 
uczycielskiem — Jak  niema naimniej­
szego sposobu... nie tańczyć rumuń­
skiej ,horyu.

Kto słyszał kiedy o Jassach (a iluż 
jest u nas takich ludz.!) jedyn e jako
0  jakiejś— za przeproszeń em — „dziu­
rze żydow skiej" (tak, tak!), ten n.ech 
co  prędzej podda to sw oje zapatry­
wanie i wyobrażenie gruntow nej ie- 
wizji.

Jascy —  to ani mniej ani więcej 
jedno z najciekawszych miast w Eu 
ropie, miasto kościołów  i zabytków, 
bardzo oryginalne w ogólnym cha­
rakterze1 mające dla miłośnika kultury
1 sztuki nieprzeparty urok, miasto w 
najmniejszej mierze nie za plugawione 
jakąś niechlujną, a niesforną ludno­
ścią lecz przeciwnie bardzo starannie

utrzymywane na stopie godnej s ę ­
dziwej „stolicy M ołdawji", nie ma­
jące zarazem o< ho.y s id „w  ogonie" 
ogólno -  europejskiej, w spółczesnej 
cywilizacji.

Jassy— to rumuńskie W ilno. Tylko,
że nie W  ino opuszczone, brudne, 
odrapane, niemyte, nieczesane, o „po- 
rzącika«-h‘‘ archaicznych, oddane na 
łaskę i nieteskę magistratu w rć vnej 
mierze nieporadnego jak nie mającego 
potrzeby wyi warna cudnego miasta 
z upadku, bezładu i Zacofania... jassy!... 
Ach, jeś iby kto, mający śro Jk i po 
temu zafundował p, prezydentowi 
Bańkowskiemu bilet kolejowy pierw­
szej klasy 2  Wilna do Jass — i z 
powrotem, rozumie się i z pow ro­
tem. Niechby nasz ojczulek mia­
sta p re jech a t się do Jass. Niechby 
zobaczył co  można zrobić nietylko 
z imastem mającem am bicje euro­
pejskie lecz i z ludnością choćby 
najbardziej niechlujną i niesforną, W  
Jassach na jak^h 80 000 iuaności 
jest połowa żydów. I —  i niechby p. 
prezydent Bańkowski nauczył Się od 
pana mera Jass jak się w karbach 
porządku i schludności utrzymuje 
nawet żydowski proleiarjat, którego 
w stolicy Mołdawji nie brak,

i, zaręczam, żadnych tam w Ja s­
sach nie sypana „bajońskich sum “ 
dla sprawieni? wyglądem miasta jakże 
miłej niespodzianki przybyszowi z za­
granicy. Miano tam tylko: energję i 
ambicję. No, i rządzili w Jassacn i 
rząazą do tej pory, ludzie o  kulturze... 
nie z zapiecka.

C o krok ślad starej, głębokiej, sa ­
modzielnej ku (tury i ślad okazałej 
przeszłości historycznej, a tuż obok* 
to nowy gmach, to uporządkowana 
na europejski ład dzielnica świadcząc? 
wymownie o nieustannem dążeniu do 
podtrzymywania pięknych miasta tra- 
dycyj Tak naieży! T o  się zowie 
nveć w duszy istotny pafrjotyzm ro 
dzinnego miasta, nie w słow ach lecz 
w czynach. T o  się z o w ij mleć serce, 
jak to mówią, na właściwem miejscu 
i łeb na karku nie od parady,

Przedewszystkiem posiadają Jassy 
jeden z najprzedniejszych dejnotow 
starej, mołdawskiej architektury ko­
ścielnej, co  to aoszła do pełnpgo roz­
kwitu jeszcze pod koniec długiego, 
prawie 50 letniego, panowania hosp o­
dara Sietana W ielkiego, czyii około 
1500 go roku. Cerkiew Trzech Św ię­
tych {„Trel Jerarhi") w Jassach ma 
pod względem przepychu zew nę­

trznego jedną tylko rywalkę w Ru- 
■ munji, mianowicie styńną katedrę w 

Curtea de Arges. Cała z zewnątrz 
wykładana białym marmurem w rel- 
jefowg desenie w najczystszym b i­
zantyjskim klasycznym stylu, tworzące 
iście zawrotny labirynt nigdzie nie 
powtarzających się arabesek. Stać 
i podziwiać1 Wewnątrz — przeztocona 
podczas restauracji dokonanej już za 
.janow ania króla Karola lecz wbrew 
m iejscow ej omnji, zdaje mi się, że 

, właśnie ta formalna orgja złota, srebra, 
bronzów, porfiru, sprawiająca iście 
n iesan .o w te wrażenie, wywołuje na 
strój bardzo, baruzo niepospolity i 
przejmujący

W szystkie w ogóle stare cerkwie 
,no*dawskie, osobliw ie jednak w Jas- 

, sach, mają nastrój wnętrz o  wysokiem, 
niemal wstrząsającem napięciu. 
f*- Spiata się z sobą ściśle— w t. zw. 
rumuńskiej architekturze —  styl ro ­
mański z bizantyjskim. C o  chwila 
przypomina się przy tern ż y w o  tyło- 
wiekowe sąsiadowanie Mołdawji z 
Potską i W ęgrami. Nie rozwodzić się 
nad tern wszystkiem, niestety, na tern 
miejscu!... 1 rzebaby cały tom napisać 
Niech wystarczy zapewnienie, że ar­
chitektoniczna sztuka rumuńska, z

pochodzenia mołdawska, warta w 
całej pełn zarówno poznania jak... 
tego zachwytu, które w cudzoziem­
cach budzi. *)

Niemniej ciekawe są i bardzo nie- 
pospohte okazy sztuki kościelnej: ba­
jeczne ikonostasy, pełne niesamowitej 
jakiejś symboliki prastare ikony... Ca­
łe tego skarby muzealne wprost za­
legają cerkwie w Jassacn i w Kiszy 
niow ie. M nostwo tych bezcennych 
zabytków ściąga się teraz właśnie do 
Jass, oo Kiszyniowa .z całego kraiu, 
co  był pod dewastacją w ojenną.. J e ­
szcze to wszystko fu i ówdzie ku 
parni leży — bo praca ogromna i 
mozolna wszystko to rozsegregować, 
odrestaurować... W ojna poniszczyła 
setk! zabytków - bezcennych... Jak 
wszędzie...

Ale oto 2a .cerkw.ą Trzech Św ię-

*) Niech powołam się nie na prace pro­
fesora uniw. bukaresztanskiego Mlkolaia 
Jorgi lecz choćby tylKo ..a styczniowy te­
goroczny zeszyt wupa małego wydawnictwa 
waszyngtońskiego Ąrl and Ar:heology», 
lub ra  apitame wydawnictwa kiszyniow- 
sklej, tak, ktszyniowskiej, Connsiunea Mo- 
numonteior Istonce. Latem roku zeszłego 
wystaw; sztuki rumuńskiej, starej i nowej, 
w Paryżu, byta wprost podziwiana — jak 
nadzwyczajna rewelacja.

tych. oraz za katedrą o czterech oka­
załych wieżach, zapuściwszy się da­
lej w m .astc, cóż to za gmach rzuci 
się nam w oczy na rozległym p'acu? 
CUbiegi o sto mil od wszystkich 
mołdawskich antyków. WsD?Vtiałość 
nad wspaniałość ami. Styiem i wykwin­
tną m onum entalności przypomina 
kapitalne budow.e brukselskie, w egó- 
le miast belgijskich T o  nowoczesna 
budowla, dopiero niedawno oddam, 
do użytku publicznego. 1 o  olorzytr 
gmach —  Sąoów. W arszawsk. nałac 
■ âca, gmacn Sądu okręgowego, je s t— 
przy catyrn swoim neoklasycyzm.e — 
osobliw ie wewnątrz, najokropniejszą
bucią w porównaniu do przepychu,
i przestworu i kom fortu  i ogromu 
gmachu Sądu O kręgow ego... w ja s ­
sach. §

A przea gmachem stoi kolosalny 
posąg konny Stefana Wielk-ego. Po 
obu stronach cokułu pomnika: pła- 
skoizeźby O to i scen? zwalania la­
sów  bukowińskich na rycerstw o pol­
skie k_óla Olhrachta Ha- słowa z 
pieśni nie wyrzucić. C o dla jednego 
klęską, to dla drugiego, oczywiście, 
zw yciesłwo.

—  Tiens/ — woła ktoś z naszej
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Przegląd prasy.

mianowicie do art. 3, 4 , 5, 7 i 11. 

OIEŁDA W ARSZAW SKA.
rom, a wtedy rodzi się rozgoryczenie, nar?' i -ni enrooeis'. im i ZSSR., zwłaszcza, że so. 9 czerwca i 926 r.
kanie i ostatecznie nieuinc śfi metyito do wiety prowadzą obecnie, w okresie strajku n f w l*v  I w » in iv

„ danego rządu, ale do ,-ządów w Polsce wo. górników angii ukich, agresywną politykę *
p o s z u k iw u n ia c  l  c e l o w e g o  p  i'P £ Ct- góle, a więc nieufność do Państwa Polskie- wzgięden? Angiji,

mi gospodarczego, go, ei ™»«,sadnion». .  KRONIKA MIEJSCOWA. 5 S *
Nad „ Programem rządu piacy 

zastanawia się w Nr. 5 „D rogi* p. j 
Stefan Starzyński, sprowadzając go
do następujących zasadniczy. tez: ^ n ak ^ p n ey czy n iD  w ę j i o  dS M . w T ^ T o p i ń ^  J w S

Dużo ./ tych słowach ^ p re m jera  _ _  w  sp rŁ w ie  p fo je k iu  u s ta .  { * « £ &
mimstra skkrtTu słuszności pod w y 0  d o staw acb <  s , _ nie Kupców { g j *

t| względem stwierdzenia f ?ktu. t^zy j pr7emvsło^cow  Chrześcijan prze- Pra&a

1) Hasło powszechnej racjona iza' ji ' ra-s i nasze wiadze • 7 • •  • , )pinr  SVVnrarv- >1 rzaJ v<? rh rak ' i w aka g stanu ra. ze] .as e v iauze ą w przedmiocie projektu ustawy o Wtochv

«k s ?  ~

! « ?  Naukowej o ,z ,  S ,.n iu  Techni-
przeciwieństwie 1 do opinji Stukholm

Tranz.
10.U 

4u ,70 
48.76 
lU.Oo 
30,03 
29,70 

195.9. 
41 55 
37,10 
30,óG 
26t,25

Sprz. Kupuo.
iO,U2 9,98

‘.03,70 401,70
48 89 *9.6C

10.U2 9.98
3u,12 2o Qf
29,77 29.63

19i,46 ■93.49
141.90 741.20
57,ly r ,  01
3C67 30,53
268.92 267 5n

K R O N I K A

ekśporto- ^ S e r S S r W  T t ^ ' 1 ■ poszczę K ^ k j n  
wv. h- 7v ,odi e lenie stanu rc mictwa- u ,42N14'y najelemeniarmejszym wy g 5 iliych artykułów projektu, S t— me P10?-. llSi” }  ',u 
^ J « S S ! t a ! w X  j £ 5 * c f i  u l :  ™ g o m  rozwoju gospodarczego? K i Prz. sprawy M d n f e f l  nie po- * * * * * * » •
nowienie stałej kontroli państwowej O dogodną formę kredytu zastawo* 
nad proauKcją przemysłową; 9) re- wego dla rolnictwa.
guiacja cen nui towych i detalicznych; g  a stworzfcnia nowej, odpo-
10) inwestycje. wieduiej dla rolnictwa totmy kredytu

■ P l° S r ?  P- Starzyńskiego cook 2aslaJ ^ eg0 budzi wśród sfe. rolni- 
niewątpliwie dodatmen stron /uwiera ,  CQf*  p0Y. Szech-iiejsze zainte-
ouzo ujemnych , tak w treści zasactaf- re|owailie j dojrzewa do ostatecznego
cztj jak szczeg. owej. Przedewazyst- uregU|owatlja ustaw ow ego. „Przemysi 
kiem obarcza rząd nadm.ernem, za . HandHu (Mr_ 22) pośnwędf je j spe- 
damami, czyniąc zen organ jakby . ,n y a r t -kl„ piónasp. Wacława Bo- 
tworzący J-ycie gospodarcze. Idąc tą rlow/ k [ e > Po s ires,  :zeniu form kre 
drogą łatw o dojść do tezy reglamen- k a w o w e g o  u nas i ,agranicą 
tacj. przez p a s tw o  życia gospodar- - y . - douatnich i ujempych 
czego we wszystkich ,ego przeja- ti r  przychodzi do wnios
wach, czyli do zasady upaństwowię- H 3
nta. Następnie, dużo punktów pro-

’ 1 r - «Przyszła polska ustawa o zastawie

CZWARTEK 
1 0  Dziś

Małgorz. kr.
ju tro  

Najśw. S. Jez.

Wseb. ai. cg . 2 m. 34. 

Zach, hl. o g. 7 m. 31

ruszało, natomiast wypowiedziało swe przeorowadzenia kanalizacji na ulicy ści agencji." Pożarem agencje,'których 
uwagi odnośnie do poszczególnych Holendernia. wydatki przekraczają dochody mają
postanowień projek.owanej ustawy, a Sprawa ta wywołała diuższą dy- być zwijane, z wyjątkiem wypadków*

skusję, w rezultacie której powzięto w których zainteresowane czynniki 
uchwałę, że miasto, rozporządzające m iejscow e wyrażą gotow ość podtrzy- 
szczupłemi środkami, nie może po- man.a takiej agencji przez udzielenie 
zwolić na przeprowadzenie Kanalizacji pewnych śwudczen 
na ulicy niezaludnlonej, i terczas gdy _  (x ) P r ó b n e  ro z m o w y  te ie -  

Kupno, jeszcze i centrum yygody tej nie po fo n ic z n e  m ię d z y  W ie a n ie m  i 
siada* Przeprowadzenie zaś kanalizacji G ro d n e m * Odpowiednio do życzeń 
m. ul. holendernia rr.oże być wyko- Austrii Wileńska Dyrekcja n o c it  i 
na.ie tyL-o p^zy udzieleniu specjał- Telegrafów nosi się z zamiarem w 
nycn jtredyr^iw. najbliższych dniach urządzić próbne

—  (t) O b n iż e n ie  k a r . Ostatnio rozmowy teiefomczne między Wied- 
władze u.ieiskie postanowiły obniżyć niem i Grodnem, a następnie i z 
wysokość kar naznaczonych na płat- Wilnem. W edług zdania kół facho- 
uikow za zwłekę przy płaceniu po- wych nawiązanie łączności teletonicz- 
datków. W ysokość kar wyznaczona nej między Wilnem a W ieaniem na- 
2 0 sta|a w w ysokości następującej: stąpi po usumęc'u pewnych braków

podatki 1924 roku —  pół proc., technicznych.
1925 rok -  2 procent. C o się W O 'S K O W A

tyczy zaltgtości podatkowych _  m  P rz v sle tra  r e k r utńw 
z roKU o.eżącegc, te ^onieważ do- Dżjś Q ( dz lQ\ ^  cu alarj  
pieto 15 b. m, rozpocznie się po ^  koszarach im ren
b.eu n .e  p o Ja ^ u , przeto w najbt#  Szeptyckiego,^dbędze ^  pCzysfęga
r,lyl l  PtSie Wy V Z° Stan,e ° an0Ś'  re^ ‘ów rocz.i?Ka poboi Jw tg o

-  (n) W  p r e l im in a r z , m ie js k i L { ś . dowódziwo

w a d n h ? ^ £ S  r h e n ° bT V u całości W ó r e f  ̂ y L  w rękacS 
• • u- • ■ -  p- posiedzeniu j Popow icza,! wezmą udział pułki:

miejskiej Komisji Finansowej w o- ij1 5 . g  , or, z 23

zasługi na polu pracy narodowej ^ n p C I^ C C s ta l  walony a*anów' grodzieńskich orcz delegac je
sięgają okresu w, jny , przeo wojną. N  prelimlnarz [owv rta inv L_ od. pozostałych s^incjonov'anych od- 

Uroczystość oduy.a 5ię w ooec- |Y ^ aże^ y . na in^ _  działów garnizonu wileńskiego,
ności licznie zgtomadzonych przed- * 1 czerwcu pc b.e*pniu Przysięgać uędą kolejno kaiohcy,
stawicieli władz, nauki i społeczcn- . śy - Wpływy zs t i cza P r^ o słcw n ,, staroobrzędowcy ewan-
śtwa z Prezydentem miasta p. W . ' żydzi mafeometa ie i . ar im .

Po przys.ędze oobędzie się defi-

konw. —

23.75 22,75 —

srwa rrezyuCniCM. h- - • z pożyczki ze Łkarbu panstwa wyno
K O ŚC IE L N A . Jankow skim  i Rektorem u n w c is  szą 2 0 0 0 0 0  zł Wydatk] flaitowią: , u u c,,‘

—  u r o c q r s t o t t  S -erca  JezM so- y.l“  p Zd^ ch 0 » skm  “  skanalfcow lnie r u r i i i  ki iennea u'. Idd> « ™ P « -

i^Eol- pV^*\ir^ZtKczdrar*.eł.l w Kof .  — PodiiSi inspekcyjna w o je- J51ĆĆĆ**! UnTwersvteck^ect ^  f  cN K a td , grupą wyznaniową sktada- 
° 7 , . .iczym winna usiano ly m szereg zasad; Wi_ ek 4 ewangielje o go' . w otj^ Ruczkłew itza, W ojew ooa - J  o -rnpnoi 1 jo ś c iś n e i  c n- i^cych Przysięgę rekrutów dowodzić
ratów, realuacj: ich bdwiem me jest Łt6fenli naleiy kierowaL ,ię pr: y jej v.y 6 i pól, wiecz. Jutro urocz. Serca w . y « aczk;tw icz w v<echal w k r j ’ S -opd c i ?  L' P. bi Jzi. ofi; er wvrnaczonv speciakiie
do Domyślenia bez poważnej pOż,czk- konywaniu. Życie najlepiej %vskaże, jakie Jezusow ego i pocz. 40 godz. nabo- . ! u/rrnra PTvm w nod óż t »k- iyrkleg 0 od u1. Słowackiego do ul. t . ń y y P 1
zagranicznej. Bądź co bąd ź\ rD k u tp . przedmioty Są napepjz«m zabecPle?«mem ie ń s tw ł. oniu wczoraiszvm w D° aró2 —  ..i  1 na ten oz,en.

programu gospodarczego. * kredyty N.en a potrzeby obawiać t.ię, że Q 5 tej wjecZi Tegoż dnia uroczysta M i l j o KA wanie brzegu W ilji. —  (x) S p ra w o z d a n ie  z d z ia ła ł-
zbyt liberalna ustawa puderwje interesy procesja ku czci Serca Jezu- —  (n) 2  p o s ie d z e n ia  K o m is ji  .. —  (t) L a b o r a to r ju m  k o n t  oH noścti o p ie k i K ig je n ic z n o -ie k a r -

, Perspektywy. a -. _ .T r - z Kościoła św. Kazimierza r in a i .s o w e j,  Oma 8 czerw et, w licz n ik ó w  c z e k a  ns przr p isy . s a i e j  w s z k o ła c h  p o w s z e c h -
W  odmienny sposób sprawę pro- wodzenia szybko zorjentuje się co do niei do Kość, P.P. Wizytek (Serca Jezu- Magistracie, caoyio  się posiedzenie Prace nad zorganizowaniem labora- p ych  m . Wi l na .  \ uuiegłym mie-

gramu gospoaarczego ujmuje facho bezpiecznych iorm lokaty*. sow ego) o godz. 5 i pół. wiecz. miejskiej Komisji Fst.ansowej. ( torjum, w którem dokonywane bę- siącu stwierdzono wśród aziatwy
wu prasa gospodarc/u ^Przegląd (Jo- H.-sku W  sobotę: orym. o  g. 6  i pól, S p ra w y  p o d a t k i1 w e. Prżed dzie sprawdzanie liczników prądu szkolnej szkół pow szechnych m.
s p o d a r c z y Jako zasadniczą tezę wy- » P ' " l R  i ^ A C ^ J E  suma o 10 tej, nieszpory z kazaniem przystąpieniem do porządku dzienne- elektrycznego (na p ąd stały) zo^raty W .Ina następujący stan schorzenia,
suwa przywiócenie do państwa poi- „  o 5 i pół wii cz. Z s* aoty na nie- go  zostało ogłoszone pismo władz już ukończone i o b ecn e  laboratorjum a mianowicieSKonstantowano: świerz-
Skiego i d c gospoaarslw a polskiego K r y z y s  g o s p o d a r c z y  W R o s ji  dzielę całonocne wystawien.e Najśw. nadzorczych, w którem poleca się oczekuje jedyme na odnośne przepi- oę u 13 dzieci, choroby SK Ó rne-48,
zaufania, które utraciliśmy zawdzię- S o w i e c k i e j  Sakramentu. szereg ulg w stosunku do uiszczenia .-ty decydująct w czyicn reicacn leżeć gruźlicę płuc podejrzaną— 18 dzieci,
czając kiótkowzrocznej swej polityce W  niedzielę: prym. o  7-mej, wo- podatków miejskich. b id zie  truo dokonywania tych spraw- gruźlicę płuc stw ierdzoną— 5 dzieci,
gospodarczej i f.nansowej. Na konterencji rad gospodarczych jywa o 9  tej, sums o 11 tej, nisszpo- Ro firzeprowadzonoj dyskusji, Ko- dzań, magłgtfśtH, ozy też wprost gruzlic gruczołów chłonnych — 1

Z s .S  R. Dzierżyński wygłosił mowę, ry z kazaniem i konkluzia o  5Jwiecz, misja uchwaliła zniżyć kary zs nie- właścicielilicznik.,.ktorzyzmuszei lbgdą dziecko, gruczoły chłonne Dowięk-
Zeronia^z/nie UŃarouowreU nowy a prezyderh w. której wśkazał, iz jrz jT cy r j  7JSi 1- _  C ztery  E w a n g ie l je . D d ś o uiszczeni.1 zaległość podatkow ych sami przynosić je ao sprawdzania, s z o n e -9 0  dzieci, choroby nosa u
Rzeczypospolitej powierzy steF Państwa, o- «"czą trudności w zacpatryv amu ryn- dŁ 5 ej po ,i J> ^  koscieje za iok 1924 do 1 , proc., a za rok Znojąc mag.siracki pośp. :ch liczyć 23 azieci, uszu— 18, oczu 28, wady 
cz-ko je my, że m ptacy we zrozumieniem ku wewnętrznego jes t ta okoliczność, | ana nieszporach be iaodora ^ 25 ^ Proc- MtĄ le nit dotyczą m oina, że w tym roku labora1 o jum wzroku u 2 dzieci, odrę— w 2 wy-
konieczncśc' ratowania akarbu i gospodar- ze przemysł ten nie jest w możności • ’ J r - ł pru Fw i ioipHp zaprzestania czynności sekwestratorów nie będzie jeszcze czynne, choć jest padkach. koklusz —  2 płonica — 1.
stw a narodow ego od początku kierować się . . „ i , . , .  w lulrc a u w a iig ic ijc . _ ( < v -  ,  tĄ rrn , r T̂WTO . -  r  >stwa narodowego oa początku kierować sę  Zaspokoić potrzeb spożywcy, zwłasz* n  . x , . 0 f mieiskich0 ju t gotow e. ospówka w 2 wypadKach Pozatem

«  W.OS. PC0 . W  lym celu naleiy f o l k o .o n je  lu tn ie . M M I  2  („  S t  „ J *  jz e w c d w  tr w a . przeprowadzone 35 oaaan psycholo-
cowywame poszczególnych projektów ustaw ograniczyć nadmierne zapoirzebowa- ^ua. 7 . . ° ” : , _ _  *»„__________^  omawiana była sprawa udzielenie Kre- W ywołany przez : klasowy związek girznych, 11 pomiarów antropo-
iub też rozporządzeń na podstawie pełno- n je i dążyć do oszczędnego spożycia, f  °  ' 1 wezwanu u . w d , na połkoionte letnie dla dziec. zawodowy strejK szewców trwa naaal. metrycznych z 5  konferencvi indv-

t  Następnie D^jerlyfiski podkreślifko- Jezu,low — p -o s w s z ,s i ta c h  c ilo n tó w  'W il®  W  S^ lep szym  dowoden lęeo , w M ia ln jJ*  z rodticaffli.
na wezwaniei>>c i uqŁłv, uY iuęuueeu suupyuid. . , .

m ocniciw, jakich rząd od parlamentu uu ma- jsjaSfąpnie Dzierżyński podkreśli! ko- JezUltÓW-tprOSI | SZKor puwózciiiiiiycn - m .  w Hm. »» iNajicpsAy.i. . c &« ,  - c  u . .c r .

ga , . ^ n  .przywróceniu l 3P ństwa * T .n e c ::n o ść  tó ^ ię k s z e n ia  w y d a jn o ści “p r ó c e s i 3 ?  Z  * - ku 1Q2°  na te n , cei W  s t a w i o n a  trn  z o s ta ł w yw ołany  ^ tu cz n ie  jo że  Z E B R A N IA  1 O D C Z Y T Y
skieeo i Jo  ospodarstwa polskiego zau. p racy  i zm n ie jszen ia  z b y t liczn eg o  m u cz y su .] Rl , J '” *3 . u , . c  , c  1 d o  b u d żetu  m ie jsk ie g o  p ew n a  k w o ta , św ia d cz y ć  .ak t o ó ie k  .aKii: p o w sta ły  , ,  7 . .  _
h n ii  L u s b n C u  so w icck icn  p - J d s i ę o i c  K  n f f  k t o r ,  m  w z g lą d ó *  J i c ^ d n c  .c io w y c h  w  o n iu  w c . . ,r a i s z jm . '  1 w  o l j

-ro tę. od nowego rptdo octeknjeiuy, _ . lel< l ł .-gP o g ° dz-  ̂ ' .P dl - skreślono z budżetu na rok 192S. Malkontenci opierali się .zarządzę- P j ™ “ *  e l\ , ,dnlu Ą S - J J  o d '
ze psycholo ncznie zupełnie zrozumiałe obja- K a p ita ły  a n g ie js k i e  W  b a n -  cioia św . Kazimierza do kościoła W i- V _  daó „ jes kwestii do- niu mrkrzku i na tem tle ‘ pow stały b «5zie s,ę v w sai1 Kreaghwy i niepokoje rozproszy wiązącem lnie- ^ . *vtek. ZWórka .nrzv ikośrie.Ip św . Lća- W ym iana zoan W^icJ ».»v ,stji uo n * puwsia*/ * d Xv~ Cy<ł- nu, - f . p A ,wy i niepokoje rozproszy wiążącen. 
dwuznaczneni oświadczeniem, że żadna zmia- kach łotewskich
na Istniejącego w Po^ce usuoju gospodar-
czego i społecznego nie jest zamierzona, i /lększoŚĆ akcyj banku łysk.
że wypowie się przeciwnn wszelkim Dróbom dla hanalu zagranicznego wykupiła   /U
— l . n n w m M H  n w a ^ ń i i t  f  A/rn n  I n  i f r t ł t  n r ,  l i r  l u r ł n  IITYI r/ P  »■ ł  i r .  r\ n  . a ,  m  w, u u  A ł .  _  .  *  l  1 * ^ 1  f       ? .  I  y  y

■żytek. Zbiórka przy kościele św Ka- do p T z y jS  w « T u  pre- aw antur
zimierza. zydenta miasta p. Bańkowskiego, któ- Otrzymuiemy im orn icje, że tre

■o-jDOW A. zaproponowali wyasygnować na klamowame przez zw. klasow e strej

eksperymentów- socjalnych, co w jednym ze niedaw no g ru p a kapitalistów W i e l -  5  X ’ U20CZyo tOŚC Z‘ “i *  P ? koJun^  le,ln> 12»00,? 2‘” Z kt6ryCh kU Peneralne&° nie szans P ° w0
sw o ich  wywiadów prasowych uczynił już . k iri ; i o r d e r ó w .  Dnia 9 c/.eiwca o godz. 36  p ioc zostanie przekazane na rzecz dzema.

? s a Ł o i r e s z t ę  n iia p la co u eg o  d, ivch- ^ S S t t k T u  J S ’Z T „  “w fe t  W dal- P R A C A  1 0 F ,E K A  S P O Ł E C Z N A  Czytelni BiWjcrWki l i i i
twijrdzi progiamową treść swoich zapo- czas kapitału zakładowego W  związ- ,,tC- g ajj Konferpn^yhei W  iewórłz eTVm riami nrP7vHpnt -n R iś ro w u  B I — Z arząd  -K a sy  kaiiorych  n werśyteckiej w Wilnie zebrenie człon- 
wiedzL ku z tem równie; i niektóre inne ban-

o^ómy ziazd Tymczasowej' Rady 
Białoruskiej. ‘ ;

W i li ń s k i e  K o ło  Z w i ą z k u  
Bibljotekarzy Polskich. W f iąl2k 
dnia l i  g o  czerwca br. o godz. 8-ej 
(ósmejj wieczorem odbedzie się w

5 ó » S S  « d |  ™ T ' t ° Wi ,ar M• ? - ' ‘d ‘ d- ™ i ^ « n l y J(aCy or.-. a S h r i e S J
sowyrb ..o sp o « „ co h ,.=  nieuregulowa a ' doty. -  ,  zez S S l  T y a ^ ó Ł i S T t ,  M z L w  1 e1 ™  •  fo u ie d z ia lk  &  o. m. t a m ^ ę  ( M  ty L  ‘czaso
.Najszkodliwszy z esatyzmów“  we- miasto Rygę sw ego d.ugu przedwo- ^  y p0 W‘,dd. ał. że ^ i s t r a t  Na komj sje będą przyjmowane dzieci P-sma w bibljom karstw ie*.

Ma, Wt. o s k i e g o . i  ;g> • [ £ £ .  «  ° 0ŚCie J e  > 'd “  f t , , N E
W „Drogach Naprawy* pisze p. w : f  W.,SJV .■ T n '_, ruz,-j nfl„_r  , walerski), oraz złotego ..Krzyża Za- należy się starać w w ojew ódzł wie. -R-sa,ne UP'rz®' ‘ ^ '

Wł. Grabske. gólnych raczej poc . . ię! słu|'“. Starocie Po„ Bras»awSKiego Nazajutrz p. prezydew uda. s.ę ao J j g j  J  ^ * 1 ■,» kasowJih -  H azardzik  uliczny kw itnie.
«Że W Polsce ooec.iej etatyzm dość sil- cia małych ni ,e- ('uź^. P- -‘-■ stawowi inuszk.ew .c7 '  wi. województwa, gdzie zastał wa n a  ledn ..................................* c Na ulicy B osaczkow ej odbyw a się-od

ijy istnieje, to P wne. odarto cdnak rozpa- At wręczenia p . Wojewo&a po robotniczą. Wynikiem p o s i u c h a r u  dłuższego czasu hczardowa gra w
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Prasa wiedeńska zamieszcza wiadomość P^dnosz?:c za l̂u ?i ich ną polu łracy 4 eh miesięcy będą udzielane pod- c h o d y  b ę d ą  z w ija n e .K o s z ta  utrzy wciągają podrostKÓw, a często i
polega na tem, że rząd paraliżuje siły spo­
łeczeństwa, czy też odwrotnie, że społeczeń* - .....a wicuc,,,.. zam.cszuza wiauomoso - , . ; -  , . . - * - . . .  . , rAnnn . - • - . , • . ■- , . -“u
stwo mając siły, w które amo nte wirti v o tem, że Ban- ,\ngieiski skłonir wieksze państwowej, naiodow ej i społecznej wójme, t. j. zamiast 50,000 zv. po mama agencyj pocztowych obciążam dzieoll
1 których natęzer.ia unika, zwala na rząd banki europejsme do zawarcia układu o od- poczem w imieniu p. Prezydenta Rze- 100,000 zł. W  tym celu wobec iizys- nadmiernie skarb państwa, nie dając Zwracamy uwagę organizatorów 
nadmierne onowiązKi. ,  mowie finanaowania operacji handlowych z czypospolitej doręczył oaznaczonym kanycb nowych kredytów Magistrat wzamian odpowiedniego ekwiwalen- tych „zabaw*, że przecież o kilka-
ry p ^ e ?f°n f staw iania'r5u.‘wi duży .• w?-* tym w z o i ^  w p o r o z u S r " A l ®  ■ J & ^ ń z n  a * ' * ' '*miar [ozszeryć sieć a n a liz a - su «  d ochoaach Ż tego względu i naście zaledwie K-okow od tego
m ajań. T ls . e.atyzn., to głęboka choroda, szomi Dankami an,c rykańskiemi. Prasa so- W im,e.n1£U odZnaczonych przemó- CyjHą na całe centrum miasta. w zv. iązk. t  akc.ą J  izcr.ędli śriow ą m ^jsca znajduje się komend? policji
któią trzeba sanować, bo ona p .-wadzi j o  wiecka zaznacza v tej sprawie, ie  bankowi wił prof A> ons Pai”czew ski, podno- Sprawozdania p ,1 piezydenta k Ko- Generalna Dyrekcje Poczt i Telegra- no i urząd śledczy, więc może zaiść
tego bj nio natężać »-ta 3n ;ch  sił, ogląda- ai g.elsriemu udało się skłonić jeden z po- sząc fakt doręczenia tych nono'o- misia przyjęta do wiadomości. tów p olecła  W ileńskiej Dyrekcji wypadek, że ktoś z funkcjonariuszy

W Ł .  « *  * » “  ’ H o l. na i!rn i« . P r«a  M i *  p ^ K Z  » »  & M * . *  l « n t * J e  #  U rtęd d * a B w a t , „ c i c i y  Z
ności skrtecznego ^aiczama trudności, ki ;h w Angiji. Może to mieć poważny Rączkiewicza, którego praca w służ ciem posieazenia został ogłoszony każdej agenc, pocztowej ma ftyc się ,i dzieje m ole być meprzyjem- 
Rząd nie może pudołać nadmiernym ciężą- wpływ na obrót towarów między naństwa- bie państwu jeSt zaszczytnie znana, a list województwa, domagający się Uzależnione od Stopnia docho 3WO- ność.

delegacji — vous avez la une page 
de notre histoire...

Lecz tu już kochany dyrektor 
arcn.wum państwowego i konserwa 
tor muzeum miejskiego Sever Zotta 
woli szybko, szybko zagadać nieo­
patrzna eksklamację-

— Twórcą DOtntuka jest Fremiet, 
panowie w ied zą: sam wielki Fremitt, 
klórrgo Joanna d‘Arc stoi na placu 
des Piramides w Paryżu. W  1882 gim 
wykonał Fremiet ten oto posąg...

I b jubyśm y otrzymali na poczeka­
niu wykład o wojewodzie Stefanie; 
tylko, że któżby nam jeszcze poka­
zał uniwersytet, palatul Aaminiśtrativ, 
Akademję Sztuk Pięknych, stare sie­
dźmy mołdawskich bojarów? Jassy 
bowiem mają, i one, swego Ruszczy- 
ca! Jest nim właśnie dyrektor Zotta. 
idkil akurat jak nasz Ruszczyc 

entuzjasta sw ego rodzinnego grodu, 
takiż nawskroś jego znawca, takiż 
nieoceniony przewodnik takiż ko­
chany, serdeczny człowiek, że i 
najoporniejszego rozrusza i ujmie. 
Powiem nawet że dyr. Zotta to w 
jednej osobie i Ruszczyc nasz i Stu- 
dnicki. Zawołany jest bowiem archi­
wista! Z archeologią też za pan brat. 
Redaguje po nad to wychodzący w

Jassach najoowaźniejszy z poważnych 
kw irtair.ik „Archiya Geneńlogica*. 
1 . jo r y  znawca źródeł historycznych 
polskich (za stołem w cofetarii Vla- 
descu nawet przemawiał po polsku) 
ogłosił niedawno, w „Archiwum Ge- 
nealogicznem* całe studjum o pokre­
wieństwie łączącem panujący w Ru- 
munji dom Hohenzollernów — Sig- 
maringen z najstarszemi w lJols< e 
magnack.emi rodami.

Już z tego choćby tyiko, co w 
tej chwili piszę, chcę mniemać, że 
wyłoniła się juz całkiem, inna tizjo- 
gnomja Jass ntż ta, którą wyobraźni 
naszej podsuwa... zupełna ich niezna­
jomość.

Z Jass, niech dodam, pochodzą 
niemal wszyscy wybitniejsi ludzie, 
którzy w Rumunji .zajmowali św iecz­
nikowe stanowiska. Jassy mają trady­
cyjną sławę miasta gdzie kwitły za­
wsze nauka i sztuka, gdzie sama 
atmosfera sprzyja snuciu Ja le j naj- 
chlubm ejszyth pod tym względem 
tradycyj. Zawsze tu sporo było p szą- 
cej braci, i artystów wszelkiego p o­
kroju, i mdośników... nietyiko p łki 
nożnej lub bridźa. Tak i obecnie, 
na przykład, stale mieszka w Ja s ­
sach we własnej willi przy jednej

z ulic - ogrodów uchodzący w 
w chwili obecnej za najwybitniejsze­
go rumuńskiego belletrystę a w każ­
dym razie najpopularniejszego, Mihail 
Sadoveanu. Pośpieszył wziąć udział 
w czynieniu honorów Jass i zwiedza 
niu z nami miasta, a as odjezdnem, 
jeszcze na peronie dworca żegnaliśmy 
się 7 nim seidtcznem : „Do widzenia 
w Warszawie... do widzenia— w W il­
nie*! W Bukareszcie jest oddział ru­
muński międzynarodowego Penclub'u 
mającego też w Warszawie sw oją 
filję (prezesem jej jest J, Lorentowjcz). 
Mówił nam Sadoveanu, że rumur sk 
Penciub (kluo Literacki) nosi mę z 
myślą zorganizowania wycieczk do 
Polski — może już pod koniec lata 
tegotocznego. Wątpliwości nie ulega, 
że ekskursja nie pominęła by Wilna.

Tak zwanej „wyższej* ntdigencji 
w Jassach uderzająco duża liczba. 
Trudno SDamiętać wszystkich, z któ­
rymi się zetknęło, odnosząc najdo- 
datniejsze i najmilsze wrażenie. O  o 
np sam prefekt departamentu p. 
Axinte, oto prezes Syndykatu ’ dzien­
nikarzy red. Sutzo, oto prof. Barbu- 
lescu wykładający slawistykę w uni­
wersytecie; a jakże pięknie witał nas 
przybywających na dworcu Kolejowym

redaktor naczelny „Opinion" p. 
Ghiulea... I tylu, tylu innych! Czuć 
miasto bogate w siły umysłowe, w 
ludzi o nieprzeciętnej kulturze!

Teatr stały w Jassach, rumuński, 
podobno wcale niezły. Przynajmniej 
taką powtarzam opinję pełnej wdzię­
ku i powabu młodej damy o tyle 
kompetentnej, że sama pisze aia 
sceny a sztuka je j trzyaktowa „Pati- 
ma alba* (Białe uczucie lub raczej 
Biały afekt) grana Dyl? akurat na 
scenie w Jassach. Damą tą, nader 
interesującą, gayż nawet uczęszcza na 
wykłady fiiozofji w uniwersytecie, 
jest małżonka p. prezyaenta m. Jass, 
pam Paula Petrea. Po Pa-yżach i 
Londynach bywała; w Bukareszcie 
jest często. Z przemua uprzejmością 
pomagała swemu mężc wi awić nas 
i ugaszczać w Jassach. C óż to za 
skarb nieoceniony taka prezydentowa! 
Dla miasta.

Z pobytu naszego w Jassach 
skorzystano aby nam pokazać wielkie 
z internatem na 150 wychowańców, 
seminarium nauczycielskie, leżące już 
jakby po Z3 miastem. Znowu —  nie­
spodzianka. Zakiad wzorowy , a na 
wielką skaię. A już co  ao  Drzyjęcia... 
niech da wyobrażenie jeden szczegół.

W e dwa szpalery w kurytarzach, 
kióremi szliśmy ood przewodem p. 
dyrektora, stali jakby kordon nonoro 
wy wychowańcy seminarjum w ma­
lowniczych ludowych strojach białe 
poniżej koian koszuie wyszywane 
u szyi i u ramion, o.ałe spodnie a na 
giowie czarne kapelusze mało większe 
niż zakopiańskich górali.

Gdy zwieozanie miało się ku k o ń ­
cowi, ns < ozległem podwórzu zagrała 
muryka. W ychow ańcy zakładu, przy­
szli nauczyciele ludowi, stanęli jak 
jeaen mąż do iańca naiodow ego, czy 
jeśli kto w o1!, —  ludowego. Jest 
nim t. zw. hora  Tańczy się ją w 
ten sposób, że tancerze i tancerki 
o ta cz a ją  jedno, choćby największe 
koło, położywszy jeden drugiemu 
ręce na ramionach i w ten sposób 
utrzymując koła spoistość. W ówczas 
pod takt specyficznej m tlodji skocz­
nej, zaczyna całe koło obracać się. 
Tancerze i tancerki unoszą raz jedną, 
raz drugs, nogę w takt coraz szvbclej 
g ianej m tlodji. I roztańczone koto 
obraca się coraz szybciej, coraz 
szybciej- Jest coś fascynującego i 
zawrotnego w tym tańcu... Tańczy 
się i tańczy— do ostatniego tchu— 
jakby pod czarem upojnej melodji...

Z horą, jak z Loreiey nie żartować. 
Kto .nelcd ję je j usłyszy musi iść w 
tan Niema na to rady i ratunku!

Gwóż i jeden po drugim— nawet 
z profesorów najstateczniejszych nie­
który —  juz oto jest w korowodzie!.. 
Sam nasz wielki przyjaciel i tak 
bardzo interesujący się Polsicą prof. 
L ivescu bodaj ż t— uległ czarowi.

Ba! Kieaym zobaczył, że tańczy 
sam Sadoveanu, —  nie wytrzymałem. 
Za chwilę ju iem  był w koje. Rytm 
melodji sam mi jaKoś wpadł w ucho 
— i w n o g i..

A co się naklaskcno! Jaka była 
uciecha!

Tak bo i, sąazę, trzeba oyłó. Było 
to jakby przypieczętowanie wszystkich 
naszych rumuńsko-polskich K onfe  
rer.cyj, przemówień, wspólnych pro­
jektów, prac i biesiad.

Czesław Jankowski.

(D  C N.j
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— Źródła sia rcz a n e  w  W ilnie?
K io przechodzi ulicą Zygmuntowską, 
ten jest niemile uderzony silną wo- 
n'ą siarkowodoru, przy uliczce od 
łaźni Agresta ku Wiiji Diegnącej

Powiadają ze to są źródła siar­
czane, które tam wytrysły i, jak fama 
niesie, magistrat nosi się z mj ś i ą  
założenia wielkiego zakładu leczni­
czego na wzór Trenczyna.

Nie wiemy ile w tern prawdy, 
możeby tą sprawa zechciała się zaj^ć 
nasza komisja sanitarna i stwierdziła 
czy rzeczywiście są to źródła leczni­
cze, czy zwyczajne ścieki kloaczne, 
zatruwające powietrze w uroczej 
m iejscow ości spacerów, j?

WYPADKI 1 KRADZIEŻE.
— D ram at n iło sn y . Około za*c. Ra- 

ranówKa pow. Święclańskipgo st. pod. z 
ll komis. P. P. m. Warszawy Michał Sowa 
wystrzałem z rewolweru zab'ł swoją na­
rzeczoną 25 lesnlą Apolonję Kierelównę (w. 
Burwiniszkl;

Sprawcę aresztowano. Dochodzenie w
toku

— P ożar lasu Dn. 6 b. m. około *vsf 
Madnki pow, Wołozyńskiego spaiił się las. 
Wskutek wlairu ogień przerzucił się do lasu 
rządowego w gminie Dziewieniskiej, a nar 
siępn e do lasu wsi Waszkiele.

Poiar zniszczył 12 ha lasu. Zachodzi 
przypuszczenie iż ogkń powstał wskutek 
wypalenia gałęzi suchych i trawy przez 
mieszkańców wsi Macioki,

-  N iep orozu m ienia  rodzinne z apro 
w ad ziły  a o  W ilji . Dn. 6 b.m. rzuć ła się 
do WiiJ. służąca 25—letnia A. liruzdówna 
(Witejka). Desperaike uratował mieszkaniec 
WMeJki Aleksander Pochuda Przyczyna sa­
mobójstwa — nieporozumienia rudzinne.

— K rew ki su b lo k ato r. Dn. n b. a, 
do szpitala żydowskiego dostawiono Witold a 
Prokopowicza (; wierkowa 5), któremu sub 
lokator rozbił głowę.

iieisłi Kiiiemtcpt
K U L T U R A L N O  O Ś W I A T O W Y

SALA MIEJSKA ful. Ostrobramska 5)

Ofiary.
Elżbieta Krasicka uia rodziny w nędzy 

złożonej z 4-ch osób zł. 30

Z pogranicza.
O str« p o g o to w ie  pogran cznej 

straży  litewskiej.
Z dnia 4 na 5 bm. na pododcin- 

ku Ignalino (odcinek Dukszty pogra­
nicze litewskie) władze litewskie na­
rządziły wśród sw ojej straży granicz­
nej ostre pogotow ie. Przyczyny p o­
wyższego są dotąd nieznane, lecz 
przypuszczać należy z całą pew - 
nosc!ą, iż to są iedyive sprawk pro­
wokacyjne ze strony Litwinów.

W ysiedlenie.
Onegdaj na odcinku Kołt>n any 

władze litewskie wysiedliły niejaKego 
Haibra Sylw estra z rodziną pod za­
rzutem sprzyjania Polsce. W ysiedleń­
cami zaopiekowały się polskie władze 
administracyjne

O g ł o s z e n i e .
Dyrekcja Lasów Państw owych w 

Wilnie podaje do wiadom ości, iż w 
dn'u 25 czetwra 1926 r o godz 12-ei 
w lokaiu Dyrekcji Lasów (W' Pohu­
lanka 24) odoędzies>ę przetarg ustny 
i za pomocą ofert p semnych na 
eksploatację terenów karpinowych w 
Nadleśnictwach: Wileńskiem, Rudnic- 
kiem, Lawaryskiem, U szańsk;em. Stoł- 
peckiem, Naiibockiem, Dokszyckiem, 
Duniłowickiem, Brasławskiem, Smor- 
goóskiem, Wiszniewskiem, Jezior- 
skiem, Druskienickiem, Lidzkiem, Mo- 
stow skiein, Trockiem, Międzyrzec- 
kiem, Koniaw skitm , Orańskiem, Bar- 
sztow skiem , Baksztańskiem i Trab- 
skiem. oraz przetarg ustny i za po­
mocą ofert pisemnych na sprzedaż dzia­
łek etatowych według obliczenia p o ­
wierzchniowego, p o s z c z e g ó  lnych 
drzew na pmu i materjałów drzew­
nych w stanie wyrobionym w Nad­
leśnictwach Dyrekcji: Baksztańskiem. 
Jeziorskiem. Druskienickiem, W ilej- 
skiem, W iieńskiem, U szińskiem , Dzi- 
śnieńskiem, Orańskiem. Święciańskiem, 
Duniłowickiem, Brasławskiem, Ława 
rysKiem.Hoauciskiem, Międzyrzeckiem, 
Olkienickiem, Rudnickiem, N.emen- 
czyńskiem, Dokszańskiem, O szrriań- 
skiem, Koniawskiem, Bersztowskiem.

Wyxa i  jednostek licytacyjnych, 
warunki przetargowe, szematy umów 
i ofert są g o  przejrzenia w  godzinach 
urzedowycn w D. L P. w Wilnie, 
pokój IV-

D y r e k c ja  L a só w  P a ń ­
s tw o w y c h  w W i l n i e

W o jsk o w y  kurs pływ acki.

Z rozporządzenia D. O . K. Ili 
zorganizowany został w Wilnie w o j­
skowy kurs pływacki. Organizacją 
kursu, który trwać będzie dwa tygo­
dnie zajęło się dowodztwo 3 pułku 
saperów. Program kursu przewiduje: 
a) nauka przepisowego pływania, b) 
instruowanie pływania, c) ratownic­
two

K uis rozpocznie się 14 bm. Pułki 
stancjonowane w Wilnie wydelegują 
na kurs po trzech podoficerów , któ­
rzy umieją już pływać.

Absolwenci kursu nauczać będą 
w sw ojej formacji pływania. Lekcje 
praktyczne odbywcć się będą od 7— 
11 rano w basenie przy przystań1 3 
d . saperów, ( t )

Św !ęto  przysD osobienia w o jsk o ­
w ego w  W ilnie,

1 Św ięto przysposobienia w o j­
skow ego i wychowania fizycznego, 
zapowiedziane w swoim  czasie na 
dzień 23 i 24 maja odbędzie się nie­
odwołalnie w dniach 12 i 13 czerw­
ca br.

W święcie P . W . i W  F wezmą
u d z ia ł ;

Z Wilna; Hufce szko'ne gim­
nazjum im. J. Lelewela, im. Ad. 
M ckiewicza. im. J. Słow ackiego, im. 
kr. Zygm. Augusta, Seminarjum Na­
uczycielskiego, Szkoły Ogrodniczej, 
SzKoty Technicznej i Szkoiy Zawo­
dowej im. , p rom ienistych“, oraz 
stowarzyszenia; Akademicka Legja P, 
<V., Związek Strzelecki, T  wo Gimnast 

Sport, .S o k ó ł*  i Harcerstwo-
Ze ;  więcian: Hufce szkolne Pań­

stw ow ego Gimnazjum i Seminarium 
Nauczycielskiego, oraz Związek Strze- 
■ecki.

Dzień 12 czerwca rozpocznie się 
wielkiemi ćwiczeniami polowemi w 
okolicach W ilna, w których wezmą 
udział wszystkie wyżej wspomniane 
oddziały wraz z wojskiem.

O  godz, 15— 17 przeprowadzony

R O L N I C ' Y t t t

^  Kupuje nawozy sztuczne pamiętajcie,
2  że najlepszym i dotąd niezastap-onj-m
?  nawozem azotowym pod wszelkie
2T rośliny uprawne, a zwłaszcza pod

buraki cukrowe, jest o r y g i n a l n a  1

| S A L E T R A  CHILIJSKA
5  którą nabywać można za gotówkę
^  po najniższych c e n a c h  w firmie:

BARAŃSKI, BARCIKOWSK1 i Sk a,
WARSZAWA, ul. Zgoda Nr 1

0  T E L E F O N . 131—6 2 . 101— 37.

L I G A  M O R S K A  i R Z E C Z N A  
O D D Z I A Ł  w  W I L N I E .

0

0
0
0

o

Nasze Morze 
i RzekiW y s t a w a

otw ana coJZ:enn.e od g. 10 ej rano do 8 e j  wieczór w lokalu Oficerskiego 
K asjna Garnizonowego ul. Micklewi-za 13

Od dnia 1 go do 20go czerwca 1926,

D Z I A Ł Y :
1) Mai yi arka woj.-nna. 2) Marynarka handlowa. 3) D iogł woane śródlą­

dowe. 4) Sport wodny. 5) Ryoołówstwo. 6) Art; styczny.

Wstęp dis dorosłych w niedziele zł 1 w dnie powszednie gr. 50 
d|a młodzieży i żołnierzy we wszystkie dnie gr. 20.

Bkiasowe Koedukacyjne ńimnazjum im. Tadeusza Czackiego
WU /jln jp p-ogram .gimnazjów państwowych typ humanistyczny (laci, 

TIIIII10 ną), godziny łaciny mogą być na życzenie zastąpione godzi­
nami ---------------------- - ■ . . .

■ Własny,

t  im. Kr,

przyrodniczych

ogrodem orzy

przedmiotów matematyczno
hygiemCz.iy lokal w oddzielnym budynku z 

ul. Wiwuiskiego Nr 11 (róg ul. Piłudskiego)
Zapisy wzyjmuje dc wszystkich klas. ÓB I>ej do V III e j w łącznie, 
oraz I liormacyj udziela Kancelarja, — NARAZIE w gmachu gimnazjum 

ZygmuntaiAugus*a M.-Pohulanka 11 U piętro w godzuiach 
od 4 ej do 8-ej

E gzam in y  wstępne lozpoczną się dnia 2 5  czerw ca  b. r.
Lekcje w r. szk. 192A<27 w klasach 1, 11, lii, i IV odbywać się będą w go- 

dzinacn rannych, w pozostałycn wyższych w godz. popołudniowych.

Dziś będzie wyśietlany film

„Dz'eeko i św iat*

zostanie konkurs strzelecki na strzel­
nicy garnizonowej (Zakręt). O  tej sa- 
mej^godz. rozpocznie się pięciobój 
w ojskow o-sportow y na boisku spor- 
towem W .K.S. „Pogoń“ (Piórom ont).

Program pięcioboju; a) strzelanie 
na 100 mtr., b) bieg 100 mtr. c) rzut 
granatem, d) skok wzwyż, e) marsz 
ę kim w obciążeniu

Pierwszy dzień Święta i przeglą­
du tężyzny fizycznej samej młodzieży 
zakończy uroczysty capstrzyk odegra­
ny na ulicach m. WMna przez orkie­
stry szkolne.

Dnia 13 czerwca godz. 7: przed- 
biegi 100 i 400 mtr. oraz przedo.egi 
biegu sztafetowego 4x100! na boisku 
sportewem  6 p. p Leg. (Antokol); 
godz. 9 —30 uroczysta msza połowa 
na placu Katedralnym, g. 11 defilada 
oddziałów przysposobienia w ojsko 
wega, g. 12 akademja w sali kolum­
nowej Uniwersytetu Stefana Batore 
go, na kłórą złożą się następujące 
punkty:

a) przemówienie przewodniczące 
go woj. komitetu W . F. i P. W ., b) 
Przysposooienie w ojskow e w Polsce 
— wygłosi pułk Popowicz, c) Znacze­
nie wycnowania fizycznego dia F .n - 
stw a— d-r. Brokow ski, d) część kon 
certowa— chór oficerski, śpiewy so lo ­
we— prof. Ludwiga i p. Hendrychów- 
ny—deklamacja.

Oodz, 15— 18 zawody i popisy 
sportow e (boisko sportowe O pp Leg. 
Antokol:) a) rzut kulą, b) finai biegu 
na 100 mtr., c) stcok wzwyż z roz­
biegu, d) pokaz wzorowej lekcji gim ­
nastyki w ojskow ej, e) finał bitgu 
sztafetowego 4x100 , f) skok w dal. 
g) rzut gianatem , h) finał biegu na 
400 mtr., i) skok o tyczce, j) rzut 
dyskiem, k) bieg 1500 mtr. 1) pokaz 
szermierczy

Godz. 18— 18. 30. Rozdanie na­
gród.

Uroczystość zakończy o g- 19 
defilada zawodników przed Komitet. 
W ych.Fizycz. i Przysp. W o jsk .(t)

,«< w 6 akt. oraz iwa progi a m «50000 mil morskich, 
czyli podróż Księcia Walji po łmperjnir 

Brytyjskiemu w 6 aktaih. 
i Orkiestra pod dyrekcją kapelmlstrzao W. Szczepańskiej

Kasa czynnai w niedzielę i św. od godz. 2 m 30. w powszed. di ie od godz. 4 m 30. 
Początek seansu, w niedzielę od 

CENA BluETO W :

- * '•  *■ J  V .  »» r  u  T  I ł  ła  .

godi 3-ej w powszednie dnie oa godz. 5-ej. 
^artei 50 rr Amfiteatr i balkon 25 gr.

SpRZIbANO \viECEJ N 17-0W A M  iL IO N Y  StOiKOW. 1

M Ł O D O Ś Ć  - ^ 3 ^ -
i PI^KŃPSC

n a d a j e  

IK Ą żosjTW łZ*
K O B .JG .C C j

krem
CAZiM I
M E W A 0 R P H  )SĄ  

usuw/i RADYKALNIE p i e g i ,
* ZMARS7CZKI,OGORZAŁOŚĆ i INNE DEFEKT Y  CERY

M.S.W.(S .ZD.) Nr 316.

M i a r y
Taśmowe zwijan e 
10 i 20 mir., sta­
lowe i parciane z 

bronzowym drutem I oez drutu, kompletne 
z futejałem i | iźne zapasowe. M i k r o 1 
m i e r z e  różnych gatników. S u w a k i  
do różuyich pc m.arów. O b r o t o  m i e r z e  
zwyKte powrotne. M e t r y  s k ł a d a n e  

drewniane i sialowe.

M IEC Z Y SŁA W  'ż  E J M O
Wilno, ul. Mickiewicza Nr 24 Tel. i61.

— a —  ■■ ■■

I SpófdzielniaRolna
I  KRESOWEGO ZWIĄZKU ZIEMIAN

S d o r o n o
Nowy, nadzwyczajny wynalazek am e­
rykański przeciwko nadmiernemu 

. poceniu się i
Żądać wszedzie.

W.Z.P. Nr 29, Wlmo. dn. 2-Vl 1926 r.

Z A W A L N A  1 T Ł L E E O N  1 — 4 7

P o le ca :
N A S I O N A

Z I E M N I A K Ó W  

O W S A  

J Ę C Z M I E Ń  I A

UWAGA

S E R A D E L !  
K O N  1 C Z Y N Y  
T Y M O T K I  
Ł U B I N U

Akuszerka
W . Smłałowska
przyjmuje on goaz, 

do 19 Mickiewicza 
46. in. 6 

WZP Nr 63.

KonicŁynę zb ad an ą na zaw artość kaniankl 
przez W ileńską Stację  O ceny N asion s p rz e ­
dajem y w zap lo m b o w an y ch  w o r k a c h . I

Aki szerka
M. Brzezina
ul. Mickiewicza 44 

m. 17. Przyjmuje od 
god/ 9 rano do 7 w. 
W .Z.P. Nr 3903 Wilno. 

<tu. 22-Y-26 r.

Owocowe ogrod- 
do wydzierża 
wierna w W il­

nie i w majątku. Do. 
wiedzieć się ul. Mi­
ckiewicza Nr 22 in 3 

od 1 0 -2 .

Poszukujemy
zbiornika na nattę ca 
3GC00 kgr. (do prze  ̂
wiezierfia). Zgłoszeni* 

sub «Związek»

O j  c i e c
obarczony c h o r e m  
dzieckiem, mający za< 
pewnioną pracę zegra- 
nićą, pros o łi,sk*w< 
ofiary, któreby mi 
pozwoliły na kupne 
biletu kolejowego 
O f i a r y  przyjmuje 
Aćministr «S ł o w a».

K

O b w i e s z c z e ń  i e

W yazial Eiekhyczny m. Wilna podaie do ogól­
nej wiadomości, że prawo wykonywania instalacj 
elektrycznej stosownie ao  instrukcji uchwalonej przez 
Radę Miejską dn 24 VI 1026 r. zostało udzielone na­
stępującym firmom i osohorn f

1. W y k on y w an ie  urządzeń w y so k ieg o  I ni­
sk iego  napięcia.

1) fnż. El. M. Gordon 
2 j Polskie Tow. Eiekt. yczne 
3) Zjedn. Tow. Elektryczne

ulica PiiipsKa 15
zaułek Oranzeryjny 3, m. 3
ulica Trocka 9.

A ł k  B e *  N n u u i t r a i a u a J

TYLKO C MNIE IA N IO M !
Szara do bielizny i ubrania

z lustrem Zł. 2 5 — 
Stoły jadalue — — od Zł. 45 — do 85 —
" u a l e t y ------------ ---  « 180 — « 250 —
K r e d e n s    « « 165 —  ̂ 400 —
Salon Bambusowy z pluszem

w donryin gatunku Zł. 275 — 
Salon dębowy p ię k n y ------------------» 400 —
P l a c ó w k a  P o l s k a  M e b l o w a

Zawalna 15 
Przyimuję menie do sprzedania. 

Z powaźariem sługa
Makowski.

11 W yk on yw an ie  w szelkich  urządzeń nisk iego  
napięcia.

1) Leon Tozajkowioz
2) Gabryel Deweltow
3) Izrael Turgiei 
41 Zenk Ool ’0erg
5) Jurewicz Piotr

6) Int. Walerjan Latkowski

7) Michał Czerny
8) lnż. W. Łaciński
9) in. Don Komaj

ulica Krzywa Nr. 29 
.  Mało-Stefańska 21 — 4
.  Sawicz 0, m. 17
„ W. Pohiifanica 25, m. 4
, Żeligowskiego 5—43. F ir­

ma Wupri 
„ V leńeka 23, firma lnż.

M alinowski 
zaułek Oranżeryjny 3—2 
ulica Wielka 17, frm a  El.

_ Bosaczkowa 5.

FO TO G R A FIC ZN E

klisze, papiery, chcmikalja i wszelkie 
przybory n a jtan ie j, na jso lid nie j

p o l e c a

M. T EM KIN,  WarszewŁ,
m a r s z a ł k o w s k a  143 , w podwórzu.

111. W y k on y w an ie  w szelkich  d om ow ych  in ­
stalacji.

1) J .  Miller 
2 j Sziomt Aroneon
3) Dawid jadłowkier
4) Judei Romer 
5J Z. KareM
6 j Ajzyi: Kremer 
7j G. Kruszański

ulica Wileńska iS
,  Zawalna 2A
.  Niemiecka 5, m. 8 
„ Niemierka 21, m. 17 
„ W. Steiańska 8 
,  W. Pohulanka 14, m. 34
,  Szopena 2, m, 4

IV. W yk on yw an ie  in stalacji do 5 am p. dla s i­
ły  i św iatła.

1) Warasz Jan
2) Pieślak Wiktor
3) Kiwe Baron
t j Pietraszkiewicz Franciszek 
bj A. Smejlis 
bj Frydlauu Ruwin
7) Małkus Abram
8) Manę Cesia
9) Ąbram Szczarański

10) Jan Sawko
11) Wiktor Hodel
12) Aron Aronowicz
13) Emes Mendel
14) l/aak (Jens
15) Hachmilewicz Moiduch 
16i Jakób Maga*
L7) Noibert Robick.
18) Chaim tozwozki 
’ 9) Jakób Rubinsztejn 
20) Szołom Deweltów

14

39

ulica Wielka 19, m. 11 
.  W. Pohulanka 12
,  Węgierski 13, m.
.  Mostowa 25, m 2 
„ Mickiewicza 2 
„ Nowogródzka 04 
,  W. Pohulanka 1-a 
„ R. Śmigłego 3b, m. 7 
„ Kalwaryjska 4*
„ Mickiewicza 19, m 
„ Tata-ska 7, m. 8 
.  Wileńdka 28 
,  S « . Mikołaja 1, 11
„ W Pohulanka 17, m
,  M, Stefańska 5, m 8
,  Bosaczkowa ”, m. 9 
,  żntokolsk i  27 
„ Sadowa 5 
„ Piłsudskiego 57, m. 3 
„ Trocka 9, Eiekt.omoior.

Do W Y N A J Ę C I A

M I E S Z K A N I E
sM .d.ijące się z 6 po­
koi i kuchni z weran­
dą. C alkowicie odno1 
wior.e, moz* zastąpić 
letnisko. Fllar"eka 3,

a r t o f 1 c
może dostarczyć 

H D o m a ń s k i
Doczta GARBATKA, 

z ie m ia  Radomska

2 pokoje
dla młodzitży lab ra 

motnych,
Ciasna 3 — 14.

Poszukuję
pożyczki 8cuo dolar 
pod 1-szą hipotekę na 
dużą posiadicść D rzy 
głównej ul. w Wilnie, 
ńiciegóły w Biu-ze 
R?k!amowem Garbar 

bka 1.

P RZYBŁĄ KaŁ SIĘ 
pies miody >asy 
itffk. -Wnoldo

wa 55 m. 1 od g 3 
do 4. W razie niez- 
głoszenia się w łaści­
ciela w ciągu tygod 
nla — będę uważ? za 

właśnosć.

Z gub. książ. wojsk., 
wyd przrz P.K U. 
— Świąciany n 

imię Afroina Lubiń­
skiego rocznik 1889, 

unieważnia się

n i e  w i e l k i c h
D O ,V Ó  W

poszukujemy do 
kupna w cerlruin 

m asta.
H.pK. •ZA­

CHĘTA* Portowa 
14 tel. 9 - 0 5 .

29

H N IEM O JEW SK I

L eczen ie  płue
Cena I zT

Żądać w księgarni mh.

Główna sprzedaż: ). Niemojewskl. 
WILNO, Jasna 18 m. 4. (Zwierzyniec )

O raz firm om :
1) Zejmo M 
?) Dawid \ ajman 
3j Łazarz Waiman

ulica Mickiewicza 24 
.  "Kocka 17 
„ Wileńska 21

Niniejsze w chodzi w życie z dniem ogłoszenia 
Firmy i O soby wymienione proszone są o przybycie 
do Wydziału Elektrycznego ceiem załatwienia formal­
ności związanych z udzieleniem zezwolenia instalo­
wania i dopiero po załatwieniu formalności otrzymują 

"wyżej wymienione prawo

P r z e t a r g
NOWOORÓDOK' URZA.O WOJEWÓDZKI ogłasza, że w dniu 
21 go izerwca 1926 roku o godz l? ‘“j w Nowogródku zosta­
ną odBanP z ustnego przelargu poprzedzonego konkursem 
ofer. piśmiennych roboty zwlazj-ne z pogłębieniem i uregulo­
waniem kanałów, dług. około 2 ,,7cij n i\, położonych na 
łąiracb państwowych Nalibocko Berezyńsktch w m . Lubcza

i Na dboki.
Szczegółowe ogłoszenie umieszczono w Mon.torze 

PoKkim. Dan^ dotyczące meljoi cji są do pizejrzenia w Wy- 
dzi i le  Koln. i Weter. U. W w Nowógiódku.

„Haika“ w Teatrze 
Polskim*

\Vykonaiiie estradowe .H alki* w 
jej formie pierwotnej, jako opery 
dwuaktowej, które się odoyło pod 
kierunkiem kompozytoia przed 78 la­
ty v W lln:e, zachęciło grono tutej­
szych muzyków do podobnego ekspe­
rymentu.

Zespół wykonawców postanowił 
tą uroczysioscią uczcić pięćdziesięcio­
lecie pracy literackiej Czesława Jan ­
kowskiego, albowiem w tym roku 
upływa pół w.eku cd chwili ukazania 
w diUKU p^rwsze^ książki utworów 
poetyckich w całej Polsce znanego 
i wysoce cenionego pisarza.

Dało to asumpt do rozpoczęcia 
wieczora świetnem jak zwykle, z wiel­
kim animuszom i bardzo miłym hu­

morem przez piof. Wierzyńskiego 
wygłoszonem słowem wsiępnem, cha 
rak*eryzującem najbardziej znamienną 
sironę twórczości czcigodnego ju b i­
lata, a mianowicie je j wysok; artyzm, 
któiy właśnie zacnęcił do połączenia 
święta s z I u k i  z hołdem dia osoby tak 
duchow o bliskiej wszelkim poczyna­
niom artystycznym wnajszerszem po 
ję c u , zarówno na polu twórczem jak 
i odtw órcxem. Spontaniczne huczne 
oklaski, wywołane przez wvborne prze- 
m ów enie, wykazały żywo odczutą 
wspólność ideową zgromadzonych 
słuchaczy z myślami wygłoszenemi 
tak ciepło i seraeczm e wobec zasłu­
żonego i znakomitego poety i publi- 
cysty.

Niewątpliwie było dla wieiu bar­
dzo interesujące poznanie pierwszej 
koncepcji .H a lk i', najbardziej bezpo­
średniej pod względem twórczego

natchnienia, zanim kompozytor i li- 
brecista, ulegając wymaganiom więk­
szej sceny i zoogaceni zdobytem na­
stępnie doświadczeniem, nadali sw e­
mu dziełu formę ostateczną znakom i­
tego arcydzieła polskiej muzyki o p e­
row ej.

Nie mogąc podawać na tern miej 
scu drobiazgowych m uJ jów porów­
nawczych, trzeba wskazać najwydat­
niejsze różnice. O  ile można sądzić z 
wykonania estradow ego, siła wyrazu 
dramatycznego, przez skoncentrowa­
nie w dwóch aktach, jest potężniej­
szą i cała akcja posiada większą zwar 
tość, i nie słabnie, jak to się chw ila­
mi odczuwać daje w operze rozsze­
rzonej do czterech aktów Dotkliwy 
brak tutaj takich pereł natchnienia 
M oniuszkowskiego jak .G d yby ran- 
num słonkiem* i .Szum ią jodły*, któ­
re sowicie wynagradzają zatrzymanie

akcji dramatycznej, Oprócz różnych 
mniejszych iub większych zmian w 
muzyce , H alki", wprowadzonych do 
opery czteroaktowej, w porównaniu z 
dwuaktową, najbardziej widoczną jest 
różnica w paitji Jontk? Poza ,em 
cześć większa muzyki otrzymała już 
pierwotnie tę samą tematykę i loimą, 
którą każdy wielbiciel zna i dokład­
nie utrzymuje w pamięci. Wyznaję 
szczerze! >ż chciałbym widzieć kiedy 
.H alkę* w zupełnie odmiennej od 
zwykłej inscenizacji, a mianowicie na 
podstawie koncepcij dwuaktowej z 
włączeniem do niej obu wyżej wzmian­
kowanych aryj, ta acOw i t. p. Z Ja .c  
mi się, iż takie ześrodkowanie akcy 
dramatycznej wyszłoby na koizyść 
całości, przez wyeliminowanie ustępów 
przestarzałych, noszącycn wyraźne 
piętno czasów bezpowrotnie prze­
szłych i panującej wówczas dość po­

wierzchownej włoszczyzny w operze, 
teraźniejszego słuchacza mało intere­
sującej.

W obec tego, ie  arcydzieła Szek­
spira, W agnera i wielu in n y ch  po­
dlegają znacznym zmianom insceniza­
cyjnym w rozmaitych teatrach, myśl 
moja nie jest tał: .bluźnierczą", jak 
się to może niejednemu wydawać i 
i powinna być w odpowiednich śro- 
powiskach rozważana.

Przechodząc d c wykonania, trzeba 
bezwzględnie pochwalić staranność 
pracowicie przygotowanego zespołu, 
za co się szczere podziękowanie nale­
ży wszystkim wykonawcom oraz ini­
cjatorom  i kierownikom w osobach 
nrof. Adama Ludwiga, kapm. Stefana 
Śieazińskiego i d-ra Tadeusza Szeii- 
gow skiego. Partję ty ulową wyaonała 
z wielkim artyzmem i niepospolitą 
muzykalnością Wanda Hendrychówna.

Ba.dzo też dobrą wykonawczynie w 
Janinie Korsak - Ta-gow skiej miała 
dość trudna i mało wdzięczna parija 
Zotji. Doświadczenie doirzałego artyz. 
mu wykazał prof A Ludwig w partj, 
Janusza. Partje Jontka (p Olszew ski! 
i Cześnika (p M a lin o w sk i) wykonane 
bvły poprawnie; tożsamo można 
stwierdzić o wykonaniu partji M ar­
szałka (p. W itas). Trudno jeszcze wy­
w nioskow ać— jak'c byłobv wrazerue 
ogólne, gdyby do tego dołączoną by 
ła gra sceniczna. M oje przekonanie o 
niemożliwości stwo,zenia teatru t>pe 
row ego siłami miejscowemi. mimc 
naogół pomyślnego wyniku tegc 
wieczoru, jeszcze nie zostało zachwia 
ne. Czekam na dowody bardziej prze 
konywujące.

Michał Jozejowicz,


